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K raków  21 lutego.
Noty dyplomatyczne wymienione pomiędzy 

rządami angielskim i rosyjskim, w sprawie 
Azyi środkowej, które złożył na stole parla­
mentu angielskiego lord Granville, wskazują, 
że konflikt mocarstw został zagodzony na dro­
dze dyplomatycznej i że na teraz spór rzeczo­
ny nie doprowadzi do zajść ważniejszych. Sto­
sownie do treści owych dokumentów, Anglia 
uzyskała od Rosyi przyznanie posiadłości Szyr 
Alego, władcy Afganistanu w tej rozciągło­
ści, jak tego pragnęła i zapewniła sobie wpływ 
na znaczne przestrzenie, nawet na północ gór 
Parapamizus rozciągające s ię , a zostające pod 
zwierzchnością sprzymierzonego z nią emira; 
nadto otrzymała ona jeśli nie formalne przy­
rzeczenie, to przynajmniej urzędowe zapewnie­
nie ze strony Rosyi, że w danej chwili, nie 
zamierza pomienione państwo zająć na stałe 
posiadanie Chiwy. Wykazaliśmy już dawniej, 
jakie korzyści zapewnia Rosyi układ oparty 
na rozgraniczeniu Azyi na dwie stery zależą­
ce od wpływu jednego z dwóch europejskich 
mocarstw, posiadających znaczne obszary w 
tej niezmierzonej i mało znanej części świata. 
Aby jednak właściwie ocenić działanie dyplo- 
macyi angielskiej, należy się bliżej rozpatrzeć 
w sytuacyi, a w takim razie wypadnie przy­
znać, że w danej chwili trudno było otrzy­
mać lepsze warunki pokoju od tych, jakie An 
glia uzyskać zdołała,

W Azyi środkowej postępy oręża rosyjskie 
go posunęły zdobycze niemal do bezpośrednie­
go zetknięcia się z Afganistanem, od ktorego 
dzielą Rosyę albo puste prawie i dzikiej ste­
py, albo kraje należące do Emira Budhary, 
zostającego' w zawisłości od „białego Cara“ 
od czasu ostatniej wojny, co pozbawiła Emira 
znacznej części krajów dawniej posiadanych. 
Wpływ angielski na te ziemie osłabł i prze­
waga pozostaje przy Rosyanach, którzy Azyę 
środkową albo podbili, albo w swojej trzyma­
ją zależności. Wprawdzie wojna dałaby się ła­
two rozpalić, ale skutek jej byłby wątpliwym 
przy znanem współzawodnictwie drobnych sa­
modzielnych władców, wzajem czyhających na 
swe posiadłości i przy trudności jakieby mu­
siała Anglia zwalczać, aby z pomocą swą po­
spieszyć zagrożonym przez Rosyę państwom. 
Walka na tym punkcie rozpoczęta, mogłaby 
w niedługim czasie stać się groźną posiadło­
ściom angielskim, gdyby powodzenie sprzyjało 
zrazu orężowi rosyjskiemu, gdyż wiarołomni 
chanowie turkomeńscy podaliby rękę zwycięz­
cy, a wzburzywszy Mahometan w Iudyach 
postawiliby rząd angielski w trudnem położę 
niu. Niemniej niebezpiecznie było sprowadzać 
walkę z Rosyą ze względu na stosunki euro­
pejskie, albowiem wobec polityki nieinterwen- 
cyi, jakiej się trzyma gabinet St. James, ła- 
twoby było potężnemu państwu północnemu za

dawać Anglii coraz nowe razy w Europie, bądź 
o w stosunkach handlowych, bądź też w ró­

żnych sprawach politycznych związanych z in­
teresami angielskiemi, nie mówiąc już wcale 
o nazbyt możcbnej zaczepce ze strony Stanów 
Zjednoczonych, któreby nieomieszkały zape­
wne korzystać z kłopotów swej dawnej me­
tropolii dla owładnięcia oceanem i posiadło­
ściami angielskiemi w Ameryce i na wyspach. 
Tymczasem Anglia nie byłaby w stanie w Eu­
ropie zniskąd dosięgnąć Rosyi bez pomocy pań 
stwa posiadającego znaczną potęgę lądową 
a nawet handel rosyjski małoby mógł ucier­
pieć mając swobodny odbyt na morzu Czar- 
nem i za pomocą licznych już komunikacyj 
ądowych. Wojna zatem z Rosyą w warunkach 

odosobnienia nic mogła dla Anglii żadnych 
rokować widoków, ale przeciwnie groziła li 
cznemi niebezpieczeństwy. Uniknąć więc jej 
leżało w interesie tego państwa.

W takicm położeniu ogólnem wypadało kon 
tcntować się warunkami możebnemi do osią­
gnięcia. Nie było już podobncm zabezpieczać 
całość tcrytoryalną krajów od lat kilku zosta­
jących pod wpływem Rosyi, jak Buchary lub 
Kokanu, gdy posiadłości rosyjskie stykają się 
bezpośrednio z temi państwami i przcżynają je£w 
różnych kierunkach tcrytorya przyłączone do 
Turkiestanu rosyjskiego. Uwolnić te państwa 
od nacisku potężnego sąsiada, mogła chyba 
obecność wojsk angielskich, a dostęp do nich 
od strony Afganistanu jest nader trudnym. 
Również nic można było Rosyi wzbraniać o- 
siedlenia się nad Atrekiem, gdzie już fakty­
cznie panują i skąd dobrowolnie ustąpić nie 
zechcą. Należało więc poprzestać na zapewnie 
niu granic Afganistanu, i pocieszać się obie­
tnicą, że Rosya w danej chwili przynajmniej 
nie ma zamiaru opanowania Chiwy. Pod tym 
względem Anglia zdołała uzyskać przyznanie 
granic państwa Szyr-Alego według swej woli 
i posunęła te granice dość znacznie po za gó­
ry Hindukusz czyli Parapamizus, windykując 
dla Emira część biegu Amudaryi, głównej ar- 
teryi handlowej tamtych okolić.

Uzyskać to nie przyszło Anglii z trudnością, 
albowiem i Rosya w danej chwili nie może 
myśleć o opanowaniu całej Amudaryi, a na 
wet zatrzymanie na stałe Chiwy, o tyle jest 
trudnem, że bezpieczne jej posiadanie wymaga 
uspokojenia stepów otaczających to ćhaństwo, 
i postawienia w nich forteczek i postów woj­
skowych, któreby porządek zdołały utrzymać. 
Na teraz więc wystarczy ukaranie krnąbrnego 
chana i zawarcie z nim układu handlowego. 
Co zaś do Afganistanu, ks. Gorczakow w o 
statniej depeszy do hr. Brunowa, przystając 
na proponowane przez Anglię granice, zwią 
zał W. Brytanię z Afganistanem, utrzymując 
że zgadza się na wymagania gabinetu londyń- 
I skiego w tem przypuszczeniu, że Anglia swoim

wpływem wymoże na Emirze Kabulu zacho­
wanie pokoju, tern łatwiej, ile że go wspierać 
zwykła moralnem i materyalnem poparciem, 
oraz subsydyami. Wszelki więc spór podnie­
siony nad brzegami Amu Daryi, do którego 
będzie wmięszamy Szyr-Ali, Rosya przypisze 
niedostatecznemu wpływowi Anglii, lub złej 
woli tego państwa i to ją od zobowiązań sza­
nowania pewnych granic uwolni. Neutralność 
Afganistanu nie została też zastrzeżoną w u- 
kładach, tak iż Rosya przystając na propozy- 
cye angielskie, właściwie żadnych nic poczy­
niła ustępstw i nic nic straciła ze swego sta­
nowiska. , -

Pomimo to wszystko, konflikt obu władców 
Azyi dał się na razie zażegnać na drodze dy­
plomatycznej, ft Anglia mogła uważać się za 
zadowoloną, slioro oświadczenia rządu rosyj­
skiego przyjęły jej punkt zapatrywania na sto­
sunki wzajemne małych państewek zależnych 
od Afganistanu i oddawały wpływowi Indyi 
kraje po za górami Parapamizus położone; a 
uzyskanie warunków dogodniejszych było, ja­
keśmy to wyżej widzieli, trudne do osiągnię­
cia. Wypowiedziel śmy zaś już kilkakrotnie, że 
największa korzyść dla Rosyi, a zarazem naj­
ważniejsze dla Anglii niebezpieczeństwo widzi­
my w zwiększeniu wpływu rosyjskiego na Per- 
syę przez opanowanie doliny Atreku, dziś już 
dokonane, i że z tej strony przewidywać mo­
żna powody przyszłych nieporozumień z An­
glią, a może nawet walki na szersze rozmia­
ry, gdy sprawa perska nictylko oba pomie­
nione mocarstwa obchodzić będzie, ale ma po 
wszcchne polityczne znaczenie. Sprawa wscho 
dnia może bowiem nic nad Dunajem, ale nad 
Atrekiem przyjść do rozognienia, a państwa 
zainteresowane w sprawach tureckich nie mo 
gą obojętnie patrzeć na losy Teheranu.

KORKSrONDKNCYA „CZASU*!

L w ó w  20 lutego.

( E . )  W czorajsza uroczystość na cześć Mikołaja 
Kopernika, urządzona staraniem senatów połączo­
nych, akademii technicznej i  uuiw ersytytu, rozpo­
częła się o godzinio 10 rano nabożeństwem odpra- 
wionem w kościele katedralnym przez ks. Arcybi­
skupa W ierzcblejskiego, wobec bardzo licznie ze­
branej publiczności.

Po nabożeństwie rozpoczęło się  uroczyste posie 
dzenie senatów i zaproszonych gości w sali ratu­
szowej. W idzieliśmy tam m arszałka krajowego ks 
Sapiehę , wice-marszałka Ł aw row skiego, wicepre­
zydenta Nam iestnictwa Bartm am kiego —  prezyden­
ta m iasta Ziemiałkowskiego, wiceprezydenta Jasiń­
sk iego , kilku posłów i członków wydziału krajo­
wego , radnych m iasta, wyższych, urzędników rzą­
dowych i mnóstwo m łodzieży akadem ickiej, tudziez 
wszystkie kolegia profesorskie obu akademij i wielu 
profesorów szkół średnich. Galerye zapełniła prze­
ważnie płeć piękna. ^

Sala stosownie do uroczystości była przystrojo­

ną. W pośród k ląb it kwiatów stało wielkich rozmia 
rów, uwieńczone wawrzynem popiersie K opernika, 
a opodal na pulpicie otwarta księga „ D e revolutio- 
n'bus orbium coelestium“ w pierwszem wydamu z
r. 1543. , . . n  a

Posiedzenie zagaił rektor uniwersytetu Dr. A n­
toni Małecki, a uwydatniwszy najpierw w krótkich 
słowach znaczenie dzisiejszej uroczystości, jako 
uczczenie tryumfu oświaty Dad scholastyzmcm  śre­
dniowiecznym i męża, który wiekopomnego tej do­
n iosłości dzieła dokonał, skreślił bardzo obszernie 
i szczegółowo życie Kopernika, przedstawiając go 
jako kapłana, medyka i uczonego. W końcu prze­
m ówienia wspom niał słowam i dosaduiem i o sporze 
o narodowość Kopernika, utrzym ując, że prawdzi 
wie poważna i  uczona część narodu liicmicekiege 
z politowaniem i wstrętem spogląda na owe udry 
narodowościowe, których dopuszczają się szum owi­
ny dziennikarstwa niemieckiego i t. p.

Mowę Dra M ałeckiego przyjęto oklaskam i, 
po czcin profesor akademii technicznej Zbrozek 
odczytał obszerną rozprawę, w której podawszy 
ogólny rys stanu nauki astronomii przód Koper­
n ikiem , skreślił następnie jego system  i opisał 
przewrót, jakiego nauka ta doznała w skutek jego

Słuchacz uniwersytetu Godzimir Małachowski 
odczytał wiersz okolicznościowy łaciński profesora 
Dra Jana W róbla, a słuchacz techniki G raf, odę 
Ludwika Osińskiego.

R ównocześnie, przy bardzo licznym udziale pu 
blicznoś i odbyła się po nabożeństwie u 0 0 .  lear 
melitów uroczystosc urządzona przez stow aizyszc  
nie rękodzielników „Gwiazda*1, na którą sproszono 
rozm aite stowarzyszenia lwowskie. Zgromadzenie 
zagaił p. Miecz. Darowski krótką przem ow ą, po­
czerń Dr Zuliński m iał stosowny do okoliczności 
wykład popularny „o system ie Kopernika.“ Prze 
m awiali pomiędzy innymi pp. Tadeusz Romanowicz, 
Dr S trze leck i, B ełza i Darowski.

Po południu o godź 5ej odbyło się posiedzenie 
towarzystwa lekarzy w sali ratuszowej. . f .

W ieczorem zajaśniały ulice m iasta tysiącam i św ia­
teł. Uuminacya dobrowolna , do której nikt nn 
w zyw ał, wypadła nadzwyczaj świetnie. W szystkie 
domy prywatne i gmachy rządowe rzęsiście były 
oświetlone. Imponująco wyglądał szereg gmachów 
w których m ieści się  urzędowe mieszkanie N a­
m iestnika i  Nam iestnictwo, gmach policyi, głównej 
komendy, Sądów apellacyjncgo, krajowego cywil­
nego, karnego, poczty, wydziału krajowego 1 1. d. — 
W niektórych oknach widziano transparentu, jak 
n p. w gm achu, gdzie m ieszczą się  biura kolei 
arcyksięcia Albrechta. Gmach ratuszowy jedoak 
z wyjątkiem pomieszkania prezydenta m iasta , od 
znaczał się ciem nością , —  zapewne nie chciano 
zwiększać deficytu miejskiego zakupieniem kilku­
dziesięciu funtów świec! Również m ieszkanie pry­
watne Nam iestnika i Arcyksięcia Jana nie były 
ośw ietlone, zapewno z powodu ich mcbytnosci. 
N ie oświetlony był także Zakład O ssolińsk ich .

Pomimo wielkiej słoty, reje publiczności ciągnęły 
do późnej nocy po ulicach. '

W teatrze przedstawiono „Ostatnio chwile Ko­
pernika1*, „Konfederatów Barskich11 i stosowne o- 
brazy z żywych osób.

siedzenia jeszcze nie jest wiadomym. I trzymają, 
że zwołane będzie dopiero na niedzielę lub ponie­
działek. Zwłoka ta nastąpiła zapewne na życzenie 
Namiestnika. Powiadają, że br. Gołuchowski je­
szcze nie chce uważać swych rokowań z rządem
za skończone. I)wa dzienniki dzisiejsze poranne po­
twierdzają to, cośm y wam wczoraj donieśli, iż k il­
ka punktów podrzędniejszej wagi stanowi różnicę 
w zapatrywaniach hr. G oluehowskiego i gabinetu. 
W każdym razie zapowiedzi ciągłe posiedzenia k o ­
ła  zaczynają być podobne do słynnych zapowie-

nia reformy wyborczej. Jutro jest posiedzenie Izby, 
następne dopiero za tydzień. Do tego czasu tj. do 
d. 28 b. m. wyjaśni się m oże dokładnie stosunek  
P o la k ó w  do gabinetu i reformy- w y b o r c z e j . .

Katedra chemicznej technologu na akademu  
technicznej we Lwowie u zysk a ł, osobne laborato­
rium  chem iczne z roczną dotację 900  zlr.

Cesarz przyjął protektorat nad założonym  w Zie­
mi Stój w pobliżu Jerozolim y szpitalem  zakonu 
niemieckiego.

W iedeń 20 lutego.

Dziś żnowu musimy odwołać wczorajsze donie­
sienie nasze co do posiedzenia koła polskiego. B y ­
ło odo zapowiedziane na środę, następnie na czwar­
tek, tymczasem Die odbyło się i  dzisiaj. Dzień po-

P o K i i n ń  17 lutego.

Obywatelstwo uasze pośpieszyło za przykładem  
duchowieństwa z adresem  wierności do prymasa 
w tych bolesnych chwilach dla kościoła Czterdzie­
ści nazwisk, reprezentujących nieomal keżdą ro­
dzinę wielkopolską, czytamy pod pierwszeroi arku­
szami Niewątpliwie posypią się dalsze podpisy, 

c h o c i a ż  wytężano usiłowania, by zatrwożeniem karami 
rządowemi od podpirów wstrzymywać. I rzoslado- 
wanie kościoła ten pierwszy owoc przynosi, ze nas 
jednoczy i skupia wobec najwłaściwszego sztan-

^  W  ubiegłym tygodniu ponieśliśmy dwie bolesne 
straty. Umarli Józef Łukaszewicz, znany autor 
wielu, dzieł historycznych, i z C h ł a p o w s k i c h  lir. 
Czarnecka, prawdziwie staropolska matrona, k tó ­
rej śmierć liczne a zacue rodziny wielkopolskie za-

ł °  7ńazdk toiWuóski o ile się zdaje, bardzo licznym  
będzie; między innemi obie kapituły w ysłały d e­
legatów z swego grona. D zienn ik  Poznański są­
dząc po odpowiedzi, bardzo się  obraził na list kar- 
mazyna z Poznania w ostatnim Przeglądzie P o l­
skim  zam ieszczony. Mieni go kwasem ultramontań- 
skim, w każdym razie widać z odpow iedzi, że 
kwas ten mocno mu humor zakwasił.

W  Berlinie corsz większe brudy na jaw wycho­
dzą- dziś całem  staraniem o ile możności je przy- 
dusić by się nie rozbiły stronnictwa potrzebnego 
r/ądowi do przeprowadzenia ustaw anti-koscielnych. 
Ale Bóg wie, co D astąpi, bo fo rtu n a  va n a b ih s et 
Deus adm irabilis , a dziś palec sprawiedliwości 
Bożej ukazuje się udowodnieniem przemewierstwa 
tak wysokiego dygnitarza jak Wagener , przybocz­
nego fam ulusa, a osobistego przyjaciela żelaznego 
kanclerza, i  autora ustaw banuyjnych.

Dalszy przebieg śledztwa, jeźli sumieume do* ho- 
dzonem będzie, w ykaże, jako koncessye na koleje 
i podobne śliskie operacje finansowe, wpędziły do 
obozu rządowego tych członkovr katolickiej ary sto- 
kracyi pruskiej, której zbiegostwo od chorągwi w i­
dzieliśm y we wszystkich kwestyach kościoła się ty- 
C7acvch

Potrzeba było żyda, by tym potomkom krzyża­
ków zaw ołać; (luousque tandem  będziecie lud wy­
zyskiwać, a brudzić i kalać imiona historyczne, 
położenia socyalne i do nich przywiązane obo­
wiązki wobec kraju i społeczeństwa i

Część Uteraoko-artystyozna.

Stanisława hr. Wodziokiego

W spom nienia z p rzeszłości
od r. 1768 do r. 1840.

(Da lszy ciąg).
Opowiedziawszy ten  epizod m ocno w yryty w mej 

pam ięci, wracam  do konfederatów, którzy bezu­
stannie po przedm ieściach, a najwięcej od strony  
W ieliczk i ucierali się z M oskalam i, a chociaż  
nieraz stupajków dobrze n a b ito , jednak by­
w ało i tak, żeśm y spotykali naszych biedaków ob­
dartych do koszuli i poranionych, w leczonych przez 
kozactwo. Uważano w początkach r. 1771, jak  
bardzo M oskale boją się  o stratę Krakowa, k ie­
dy c iąg le  przybywały im su ku rsa; m iędzy innym i 
przybył Suwarow, wówczas m ała figura, później 
srogi nasz wróg. Miał on dość znaczną kom endę, 
z którą się rzucał w różne strony, szczególniej 
na m iejsca ufortyfikowane przez oficerów francu­
skich, jak Lanckoronę i Tyniec. Pod Lanckoroną  
pierwszy raz potężnie go przetrzepano,  ̂ lecz za  
drugim  razem , że konfederaci nierozw ażnie w y­
sunęli się z fortecy, ponieśli znaczną k lęskę, a na­
wet dwóch m arszałków M iączyńskiego i Lasockie­
go w zięto jeńcem , i z Krakowa w ysłano w głąb  
Moskwy. Ten M iączyński, jak później słyszałem , 
winnym b ył tej porażki i swego n ieszczęścia; al­
bowiem  komenderując w L anckoronie, pojeclia  
niebaczny z m ałym  pocztem  do jednego szlachci­
ca o m ilę, gdzie sprawiano im ieniny i bankieto­
wano do późnej nocy pod zasłoną oddziału  huza­
rów, stojących za wsią. M oskale uwiadom ieni o 
tem ’ przez sz p ie g a , w padli inną stroną do dworu; 
tam  jednych  pozabijali, a drugich pobrali do n ie­
w oli, m iędzy nim i M iączyńskiego. W ypuszczony  
w lat kilka z n iew oli, pojechał do F rancyi, gdzie  
w stąp ił w służbę wojskową i figurować zaczął w 
latach  rew olucyi w randze jenerała. Zostając poc 
dowództwem  Dum ouriera, przyczynił się  do zawojo­
wania prowincyj belg ijsk ich ; lecz później gdy u- 
m ouriera oskarżono o znoszenie się z rojalistam i, 
przyjaciel jego  padł ofiarą, będąc ściętym  w m ie­
ście L ille.

O dległy o m ałe półtory m ili od Krakowa T y­
niec, klasztor Benedyktynów  nad W isłą , został 
mocno fortyfikowany, o czem  posłyszawszy Mo­
skale, to  pod D rewiczem , to  pod Suwarowem k il­
ka razy robili nań wyprawy, lecz zawsze praw ie  
ze stratą  odstępyw ać m usieli, za co się m ścili, 
niszcząc ogniem  i rabunkiem, w okolicy leżące 
w sie benedyktyńskie. Z początku dowodził tam  
M ichał W alewski, później Ciński. Zdarzyło się, iż 
na im ieniny W alew skiego, bawiącego przy jeno- 
ralności w C ieszynie, przygotowano w Tyńcu fa­
jerw erk , lecz nim  przyszedł dzień św. M ichała, 
fajerwerk przez nieostrożność w ylecia ł w powietrze 
i w ielu oficerów i artylerzystów  poparzył, przy- 
czem w szczął się pożar, ugaszony i  w ielką tru­
dnością w braku wody, mokremi. skóram i. Zaraz 
po tym  przypadku zjaw ili się M oskale pod Su­
warowem i przystaw iw szy drabiny do szańców  
i murów leźli na nie. L ecz, że fortyfikacyS znaj­
dowały się  w lepszym  stanie, na każdym  punkcie 
odparto ich i tak srodze poturbowano, że żo ł­
nierz m oskiew ski k ład ł się  na ziem ię, a na mury 
iść n ie chciał, chociaż niejednego oficerowie prze- 
y ili szpontonem . Suwarow ze w stydem  tegoż sa­
m ego dnia w rócił do Krakowa, gdzie kazał pędzić 
przez rózgi zdem oralizowanych żołnierzy. Brani- 
cki, który mu tow arzyszył w tej w yprawie, pozo­
sta ł się z pułkam i królewskiem i, i kusił s ię  o to, 
czego M oskale dokazać niem ogli. U derzył w ięc  
na w ielki szaniec od W isły  całą , forsą, lecz ze 
stratą spędzony, salw ow ał się w lasy , gdzie od

„ /» 1 • ' 1 • *1  / , A«i*n Ia tajazdy konfederackiej w iele ucierpiał, (m iew ało to  
srodze Suwarowa, i Branickiego, że tak ie kurniki 
jak Lanckorona i T yniec, broniły się przeważnym  
siłom . W  listopadzie tegoż roku, to je st  1771 przy­
b ył z W alewskim  z C ieszyna francuski oficer Choi- 
sy którem u on zdał kom endę fortecy. Żwawy 
Francuz od razu w ziął się  do oczyszczenia k la­
sztoru z brudów, co zapobiegło chorobom ; m e- 
m niei do zaprowadzenia karności i regularnej p ła­
cy co dodało ochoty załodze. B enedyktyńskich  
zakonników, których część przeniosła się do Tu­
chowa, także w ziął w kluby za rozue konszachty  
utrzym ywane z partyą przeciwną. W  roku zas 
następnym , na d. 2 lu tego podjął ow ą sław ną w y­
prawę na zdobycie krakowskiego za m k u , która  
liczy  się do najśw ietniejszych dzieł konfederacyi 
Barskiej.

Opowiem ja  podług tego, co mi w pam ięci zo 
sta ło  z ówczesnych i późniejszych ustnych opo­
wiadań w iarogodnych osob.

Rajmund Korytowski su sceptant grodu krakow­
skiego, przem yślny człow ieczek, a przytem  gorą­
cy patryota, później znany mi osob iście, w idząc  
M oskali coraz więcej gospodarujących w m ieście  
i rozpościerających się na zamku śród narodowych  
św iętości, przekonał się, że M oskale niebardzo m ają  
sie  na baczności, o czem dał znać potajem nie le -  
cm en tarzow i W alewskiemu na Tyńcu, a przytem  
zaw iadom ił, jako upatrzył pewien podziem ny ka­
nał od strony Rybaków, którym  można się  dostać  
do środka, zw łaszcza, że już przepiłow ał zam y­
kające go żelazne kraty. N a to wezwanie w ysia­
ny został wyższy oficer francuski Choisy z m o­
cnym  od d zia łem , który zaalarm owawszy w noc 
ciem ną m iasto, dał sposobność k ilk ud ziesięciu  kon­
federatom  pod dowództwem  jed nego  oficera fran­
cuskiego dostać się  na zamek podziem nym  kana­
łem. U dało  im się  to najłatwiej zw łaszcza , że 
przyw dzieli na muhdury b ia łe  koszule, aby uda­
wać księży Mansyonarzów chodzących do św itu  
śpiewać wotywę de T rin ita te; zdław iw szy szyldw a­
cha, i rozbroiwszy go, niem niej sprawiwszy kilku  
żołnierzy co się nawinęli, zabrali całą za łogę bez 
jednego wystrzału. W pałacu  królewskim  zabrali 
również rozespanych oficerów. M ieli jeszcze za­
m iar w yw iesić latarnię na znak um ówiony z m ia­
stem , aby w danej chwili w ypaść z zamku i roz­
broić m oskiewski garnizon. N a n ieszczęście sta ł 
szyldwach m oskiewski u góry na bram ie, o którym  
n iew ied z ie li; ten  zaś usłyszaw szy jak iś niezwy­
czajny hałas, dał ognia, i na w ały pod kościoł 
katedralny zeskoczywszy, p ob ieg ł do pułkownika  
Sztakelbega plackomendanta. Choisy na odgłos 
wystrzału  m iał się  za zdradzonego, i m etentując  
w targnięcia na zam ek , cofnął się  ku Tyńcowi. 
Sztakelberg uwiadom iony o tem  co się sta ło , na­
tychm iast zaczął szturm ować do bram y, lecz ze 
strata  trzydziestu  swoich odparty.

K onfederaci na W awelu zam knięci dali znac na 
zajutrz Choisemu o swojem pow odzeniu; przybył 
też zaraz na Zwierzyniec w k ilkaset ludzi i ar­
m atą, ale go już czekali M oskale z którym i zw iódł­
szy bój przepędził ich aż do Szewskiej bramy, 
a sam przez bramę żelazną z mocnym  oddziałem  
połączył się z załogą. Trzeciego dnia G alibert

kom endant Lanckorony także wprowadził swoj 
o d d z ia ł; a  regim entarz W alew ski szturm ował do 
bram m iasta, lecz spotkaw szy sic  z m oskiewskim  
oddziałem , idącym  na sukurs Krakowowi, m usiał 
przeważnej sile  ustąpić.

Nazajutrz po tej rozprawie w ypadli konfedera­
ci z zamku we dw adzieścia k ilka koni pod ko­
m enda M iłkowskiego i posunęli się w m iasto, aż 
do Szarej kam ienicy i ku odwachowi uczyniwszy  
ogromne zam ieszanie m iędzy Moskwą. Jednakże 
m ieszkańcy niesukursowali ich przez w zięcie się  
do broni. Owszem w największym  popłochu za­
m ykano kam ienice i sklepy. M oskale ochłonąw szy  
z pierwszej trwogi obskoczyli oddział i schw ytali 
M iłkowskiego z kilką lu d ź m i; reszta zaś salwo­
w ała się  na zamek. Odtąd garnizon M oskiewski 
zażyw ał większej ostrożności, bo zaraz w ystaw io­
no drugi odwach w rynku przy kościółku  Sw. 
W ojciecha i osadzono go k arab inieram i, opiocz  
tego z różnych m iast pościągano oddziały, zw ła­
szcza, że i Branicki przyprowadził znaczną silę  
ułanów królew skich, co razem w ynosiło  z gorą  
7 0 0 0  żołnierza. Przytem  nakazano św iecić we 
wszystkich oknach, i w bramach k am ien ic; a lud  
prosty zganiano ze w si okolicznych, także przed- 
m ieszczan i czeladź brano do robienia okopow  
i przystaw iania drabin do zamku.

K onfederaci ze swojej strony przygotowywali 
się na dzielny odpór. Zatarasowali gnojem i ka­
m ieniam i bramę zam kową; reparowali mur nad­
werężony, a pobliższe zam kowi dom y, kędy się  
nieprzyjaciel m ógł ukrywać, popalili i poburzyli; 
zresztą nadzieje swoje pokładali w prędkiej odsieczy.

W e trzy tygodn ie m oże po ubieżeniu  zamku, 
rano o godzinie czw artej, a zatem  w ciemnej no­
cy m iesiąca lu tego , M oskale przypuścili szturm  
do murów. Pam iętam , jak nas zbudziły gęste  
strzały z arm at i ręcznej broni; jakeśm y poklę­
kali, m odląc się  gorąco o zw ycięztw o d la  naszych. 
W pół godziny m oże w szystko ucichło. Rankiem  
dowiedzieliśm y się, że M oskale nic niewskórawszy, 
ze wstydem  od stąp ili. Pow iadano nam że to  by­
ła  tylko próba. Jakoż na trzeci dzień, jeszcze ra­
niej jak wprzódy, trzęsło  się m iasto od huku 
d ział, i trw ało to  m oże do siódmej rano. Moskałę 
pędząc przed sobą lu d , zm uszali go nieść drabi­
ny i przystaw iać do murów, wystawiając ic n 
ogień w łasnych rodaków.

Chcieli oni gwałtem  wedrzeć się do bram y i do 
furty nad zwierzyńcem , d latego podłożyli pod nią  
petardę, która wprawdzie w ysadziła bramę i hu­
ku narobiła w m ieście, ale poza n ią znaleźli za­
siek ż grubych ostrokołów  i kam ieni, ktorego  
przełam ać nie m o g li; wtedy dopiero posypał się  
na nich grad strzałów , belek i kam ieni, i srodze 
ich  m ord ow ał, albowiem  kolum na m oskiewska  
wpakowawszy się  w ciasną szyję prow adzącą do 
bramy, cofnąć się  prędko nie m ogła i m usiała te  
pociski wytrzym ywać. Sam  Oebsolewicz przywód­
ca tego  oddziału , odniósł tam  ranę, a na placu  
została najmniej połow a żołnierzy. Moskale w i­
dząc trudny przystęp do bram y, przypuścili gw ał­
towny szturm do murów, pnąc się po drabinach  
na nie. Zm ieszało to konfederatów, ale ( hoisy 
pewny &wego, dodał im duchu, zagrzewając c o 
odporu. Tym czasem  inny od dział stu  grenadye- 
rów  m oskiewskich zaszedłszy od W isły , już się  
był w łam ał na podwórzec zamkowy i już zajm o­
wał stajnie m isyonarskie, k iedy w id zą c_ grożące 
niebezpieczeństw o, poskoczył ku niem u francuski 
oficer D ugłas, a otoczywszy w stajn i, w ystrzelał;  
sam jednakże przypłacił to życiem , bo odniósłszy  
kilkanaście ran, poległ. A tak oil kanału, którym  
wpadli konfederaci także się m e powiodł Moska­
lom ; stracili tam  pułkow nika i niem ało ludzi. 
Odparci tedy na w szystkich puuktach, cofnęli się. 
ku m iastu, zostaw iając silne placówki Konfede-

na ścisłej blokadzie zamku, spodziew ając się g ło ­
dem przym usić załogę do poddania się  Zaczęto  
więc sypać szańce od klasztoru K arm elitów  bo­
sych aż do W isły; pole m»ęd?y furtką szewską a 
Rudawą także oszańcowali i uzbroili działam i, 
z których po całych nocach strzela li ogm stem i 
kulami na zamek, a oprócz tego  podkopywali się  od  
strony Bernardynów, ażeby m iny zasadzić i część 
fortyfikacyi w pow ietrze wyrzucić. D rugie tak ie a- 
prosze prowadzone b y ły  z Kanonnej u licy, od d o­
mu księdza P rusk iego aż ku bram ie zam kowej.

(D a ls z y  ciąg nastąpi).

.



CZAS z Soboty 22 Lutego 1873.

T o r u ń  19 lutego. I można, słysząc, że ze Szwajcaryi, Anglii i ze wszy 
_ stkich kątów świata, drużyna komunistyczna, jak

* Dziś rano stosownie do programu komitetu ptaki na ścierw, zlatuje do nieszczęśliwego kraju, 
polskiego dzwony wieży kościoła Sw. Jana wezwą- zakłóconego wojną domową, 
ły o godzinie lOej na solenne nabożeństwo, tam I Pomimo zapowiedzenia niektórych dzienników, 
się odbyć mające. Niezliczone tłumy przepełniały że jutro ks. Broglie akademicki swój raport wnie- 
świątyuię ozdobioną girlandami i festonami zielo- sie na zgromadzenie, to dopiero może przypadnie 
nemi tak, że członkowie komitetu pełniący tam  w ciągu tygodnia. W sobotę było pierwsze jego 
służbę zaledwo zdołali przeprowadzić delegatów odczytanie przed większością komisyi trzydziestu 
i znakomitości tu przybyłe do prezbyteryum na jakby repetycya mającej się odegrać sztuki w tea- 
miojsca dla nich przeznaczone. trze dawniej, a dziś w sali zgromadzenia narodo-

Sumę celebrował ks. kanonik P r ą d z y ń s k i  wego; jutro nastąpi druga próba in pleno wobec 
-4Lkazanie miał ks. proboszcz J a ż d ż e w s k i ,  po- całej komisyi, a potem... potem trudno będzie do- 

scł do parlamentu. Żałujemy mocno, że tej świe- bić się o najlichszy kącik na galeryi, żeby być 
tnej i tchnącej miłością ojczyzny mowy kościelnej świadkiem prawdziwie ciekawej reprezentacyi. 
nie możemy Wam powtórzyć choć w treści. Ariost w swym Orlandzie szalonym powiada:

O godzinie 2ej 'po południu rozpoczęto akt u- Każde zwycięstwo otrzymane czy to szczęściem 
roczysty w sali niestety na. tak ogromną liczbę czy zręcznością, zawsze jest chwalebne. Ale Thiers 
przybyłych za szczupłej. zdaje się przekłada radę Horacego: zwyciężyć bez

Dr L i b e l t  zagaił posiedzenie i zaprosił dele- walki to prawdziwa rozkosz! (Gui sit conditio dul- 
gatów do zajęcia miejsc dla nich przeznaczonych cis sine pulvere palucae?) Dzisiaj już na przeła
i r\ ■ {  1 —        * __ _ I * * . . — XI _ „ _ X  * i i • « « ■ ■ *

dla braku czasu w imieniu wszystkich delegacyj ów kamień obrazy bref delai, który tyle złego na 
przemówili. _ broił i wszyscy najserdeczniej się uścisną. Bądźmy

Dr Niegolewski zabrał głos, i przytaczając o- tedy kilka dni jeszcze cierpliwi, 
gromne zasługi Kopernika dla oświaty, wykazuje Dziwny to ten świat! W życiu politycznem go 
wysoki stopień oświaty w Polsce za czasów Ko- nimy za nowością, dawne formy choćby najlepsze 
pernika. Przemawiając zaś imieniem delegacyj, I mamy za nic a w codziennem życiu szukagiy i 
twierdzi, że gdy rządy do nas niemających bytu przepłacamy na wagę złota, co mchem starości 
politycznego nie mogły wysłać swoich reprezen- pokryte, co rdza wieków przegryzła. Któż uwierzy, 
tantów, my właściwie nie mamy oficyaluych depu- że za pistolet z czasów Henryka II zapłacono te- 
tacy j, atoli każdy z przybyłych na tę uroczystość mu dni kilka 22,000 fr, a za książkę Comment 
ma w sercu zapisany mandat do reprezentowania taire de Matheoli kart 300 in folio drukowaną w 7 
narodu. językach drewnianemi czcionkami w połowie XV

Dr Czerkawski przeczy, że nie mamy oficyalnych wieku, przez Guttenberga w Badenie i Genewie 
deputacyj, gdy on jest jednym z delegatów oficyal- właściciel jej żąda 100,000 fr. i pewnie je otrzyma, 
nych miasta Lwowa, a następnie w pięknej mowie Nie masz u nas takich wielbicieli antyków, ani ta- 
ze stanowiska polskiego Busina, wita ziemię ko- kich pieniędzy do wydania; ale na coby mogło 
łebki naszej. _ Mówiąc następnie o teoryach tego- stać nasze miasta, to na dzióbki (becs)  gazowe w 
czesnych, między innemi o teoryi Darwina i o kryształu, wynalazku p. Monier (m c  Folie M isi- 
materyalizmie, kończy okrzykiem na cześć ideałów. I court) w Paryżu dające lepsze światło, mniej go 

Dr L i b e l t  zabrawszy powtórnie g łos, wypro- rąca i oszczędności 20 procentu 
wadza rodowód Kopernika. Dalej dziękuje przy- Oaidois doniósł wczoraj, że hotel należący do 
byłym delegacyom, szczególniej kapitułom , które tąd do byłej królowej Krystyny, został kupiony 
wysłały swoich kanoników na tę uroczystość, wi- przez hr. Ksawerego Branickiego za 2,500,000 fr. 
dzi w tern bowiem tak jak wołano po pamiętnej a Figaro żartobliwą czyni uwagę, że tacy jak on, 
konstytucyi 3go m aja: „Król z narodem a naród I nie muszą mieszkać w okręgu zwanym L a  Petite
z królem11, tak dziś my zawołać możemy: „D u-\Pologne, dawniej na tem polu stali obozem Pola-
chowieństwo z ludem a  lud z Duchowieństwem11, cy przybyli po Henryka Walezyusza, a potem przez 
co zapewnia nam przyszłość. Wylicza następnie długie wieki była to część miasta jedna z najbie- 
delegacye przybyłe z najodleglejszych stron kraju, dniej szych.
wiernych naszej^ myśli dziejowej. Szczególniej pod- Dnia 13 lutego umarł p. Stanisław Julien uro 
nosi, że Kraków nie zapomniał iż ojciec Koper- dzony w Orleanie 1799, znakomity filolog, admi- 
nika był jego obywatelem a Mikołaj kształcił się nistrator kolegium francuskiego, a niedawnemi je ­
na Uniwersytecie Jagiellońskim. szcze czasy profesor języka chińskiego w temże

W końcu zwracając się do młodzieży z różnych kolegium.
uniwersytetów, jak  z Gryfii, Lipska, Berlina, Wro- _____________________
cławia, Krakowa i Lwowa, wskazuje obowiązki 
młodzieży uczącej się względem przyszłości i wzy- Wiedeń 20 lutego. Izba w y ż s z a  w Kadzie 
wa h  , .  by jeśli nie będzie w stanie wyrównać ju- państwa odbyła dzisiaj znowu posiedzenie (26) i 
bilatowi, starała się iść w jego ślady pod wzglę- jak się zdaje odbywać będzie posiedzenia przez 
dem pilności skromności i poświęcenia. jakiś czas codzień dopóki nie skończą się obrady

Następnie prezes komitetu p. Ś l ą s k i  przem ó-lnad ustawą o nowem postępowaniu karnem. Całe 
wiwszy kilku gorącemi słowy o udziale całego posiedzenie dzisiejsze zajęte było rozprawami nad 
narodu w dzisiejszej uroczystości, podaje treść li- tym przedmiotem, które nadspodziewanie bardzo 
stów i telegramów nadesłanych z różnych stron są lozwlekłe i z tego powodu bardzo mało postą- 
kraju i zagranicy. W końcu zaprasza ks. kanoni- piły, bo zaledwie do § 6. Prócz tego wybrano ko­
ka P o l k o w s k i e g o  by rozpoczął swój odczyt nau- misyę budżetową, w skład której weszli: hr. Bel­
kowy- Irupt, bar. Burg, bar. Hye, książę J a b ł o n o w s k i ,

Niezdolny do podania Wam świetności barw i hr. Mercandin, Miklosich, Dr Neumann, hr. Rech-
myśli we wstępie i w samym odczycie zawartych, I berg, hr. Salm, książę Schónburg, książę Starhem- 
muszę Was prosić o cierpliwość aż do ukazania berg, hr. Wickenburg, Winterstein, hr. Wrbna jun., 
się jego odbitek dosłownych^ I Arneth, Pipitz, hr. V rints, bar. Gablenz, bar.

Dalszy przebieg uroczystości podam wam ju tro ; I Rothschild, bar. Ritter, hr. Guido, Thun. Przy- 
dziś tylko nadmienię jeszcze, że odbyła się z im- szłe posiedzenie ju tro ; na porządku dziennym wy- 
ponującą powagą, i we wzorowym porządku, oraz I łącznie obrady nad nową procedurą karną, 
ze delegaci uniwersytetu lwowskiego otrzymali te-1 — Wydział Izby deputowanych, wybrany do
k-graficzne wezwanie, by nie występowali jako tacy. I wstępnych obrad nad trzema projektami do ustaw 
lecz tylko jako osoby prywatne, a  delegatom uni- wniesionemi przez ministra sprawiedliwości ukoń- 
wersytetu warszawskiego nie wydano paszportów czył swoje prace na czterech zaledwie posiedze- 
do udania się na tę uroczystość. I niach. Szczegółowi spawozdawcy Dr D e m e 1, Dr

_ I Di ns t l  i Dr S t u r m  uczynili wnioski, aby wszy-
I stkie trzy projekta, mianowicie o postępowaniu

Wersal 17 lutego. Iw sprawach drobiazgowych, o postępowaniu ostrze-
gawczem i projekt ustawy rozszerzającej zakres 

* Widać, że jest w umysłach ludzkich jakieś postępowania sumarycznego, przyjąć według brzmie- 
przeczucio o losach rasy łacińskiej, kiedy to, co nia rządowego z małemi zmianami. Wydział zgo- 
zaraz po abdykacyi króla Amadeusza pisałem po- dził się z wnioskami referentów, na wniosek zaś 
wtórzył temiż prawie słowy Figueras zostawszy dep. J a s i ń s k i e g o  uchwalono, iż ustawa o po- 
prezesem rządu tymczasowego. Pierwsze jego ode- stępowaniu ostrzegawczem (Mahnverfahren) nie 
zwanie się w Izbie, wyrażałp nietylko nadzieję, że ma obowiązywać w Galicyi.
Rzeczpospolita na zawsze utrzyma się w Hiszpa- — Wydział konstytucyjny Izby deputowanych
nii, ale nadto jeszcze, że ją  przyjmą wszystkie na- prowadzi dalej obrady nad projektami reformy wy- 
rody do łacińskiego szczepu należące. Życzyćby te-1 borczej. Zgodzono się na powiększenie liczby de- 
go istotnie należało, gdyby rzeczywiście ta forma putowanych z 91 na 92, na wniosek zaś hr. Co- 
rządu zapowiadała społeczności takie dobrodziej-1 ronini obrady odroczono aż do wysłuchania depu- 
stwa, o jakich tenże Figueras wspomina, odpowia- towanych z Dalmacyi.
dając jenerałowi Sickles posłowi Stanów Zjedno-1 — Podajemy dzisiaj dalszy ciąg ordynacyi wy-
ezonych: borczej państwowej, jako dalszy ciąg projektów

„Jeżeli Ameryka zawdzięcza Hiszpanii swoje od- rządowych w sprawie reformy wyborczej, 
krycie, były jego wyrazy: to nawzajem winna jej § 48. Rezultat obliczenia głosów ma być natych- 
wdzięcznośc za utworzenie w Nowym Swiecie n o -1 miast ogłoszonym przez przewodniczącego komisyi 
wej społeczności, jaką uorganizować potrafił ge- wyborczej, a jeśli wybór deputowanych przez pod- 
piusz republikancki. On to utworzył doskonałą ró- jętą czynność wyborczą nie został jeszcze ukoń- 
wnowagę między władzą społeczną a prawami przy- czony, natenczas przewodniczący doda, że o ogól- 
rodzonemi, między ruchliwą demokracyą a trwa- nym rezultacie wszystkich do siebie należących 
łością władzy; między wylewem wszelakich pra- głosowań dowiedzieć się będzie można w głównem 
gnien ducha ludzkiego a poszanowaniem interesów I miejscu wyboru.
i praw. Piękny zaiste przykład, o którym ojczy- W ostatnim razie komisarz wyborczy zawiadomi 
zna nasza nie zapomni w nowej otwierającej się natychmiast o rezultacie głosowania, o ile można 
dla niej erze.11 drogą telegraficzną, tego urzędnika politycznego,

Ale mówi przysłowie w bajce: „Miłe złego po- który powołanym jest do ułożenia w głównem miej- 
czątki, lecz koniec żałosny.11 Bodajbyśmy bardzo scu wyboru, ogólnego rezultatu podjętych w po- 
rychło nie byli świadkami najsmutniejszego rozcza- szczególnych miejscach wyboru do siebie należą- 
rowania. Jak tu we Francyi zaraz po ogłoszeniu I cych głosowań.
Rzpltej, tak i ŵ  Hiszpanii zaczęto noprzód od u- § 49. Wybranym deputowanym jest ten , kto 
wolnienia z więzień skazanych na śmierć, od roz- otrzymał więcej niż połowę wszystkich ważnych 
wiązania gwardyi królewskiej a uzbrojenia ludu, od głosów.
zniesienia Rady stanu i  ̂kilku ministerstw, a w Jeżeli więcej osób, niż miało być wybranych, 
Barcelonie jak  tu w Lyonie wywieszono chorągiew otrzymało bezwzględną większość głosów, naten- 
czerwoną z trójkątem równającym i czapką frygij- czas rozstrzyga większa liczba głosów, lub w razie 
ską; inaczej, jakążby to była Rzeczpospolita, gdy- równości głosów rozstrzyga los wyciągnięty przez 
by chrztu swego a przynajmniej jego znamion nie przewodniczącego komisyi wyborczej o tem, kto ma 
pożyczyła od konwencyi. , . być uważanym za wybranego.

I dla tego niektórzy radykaliści mówiąc o młod- Jeśli nie osiągnięto bezwzględnej większości gło- 
szej siostrze Tra los montes. powtarzają z pewnem sów, natenczas co do wybrać się jeszcze mających 
zadowoleniem, że dziś prawdziwie n ie  m a s z  j u ż  deputowanych należy odbyć wybór ściślejszy. 
P y r e n e ó w .  Ale na to i mi h i e r s  odpowiada: Tak § 50 . Przy wyborze ściślejszym ograniczą się 
me jest, bo gdyby nawet ich wcale me było, to- wyborcy tylko do osób, które przy pierwszem skru-
bysmy je  wznieśli. _ tynium względnie najwięcej miały głosów po tych,

Zdarza się, że w licznej rodzime a mało do- co otrzymali większość bezpośrednią, 
statniej, gdy nowe dziecię na świat przychodzi, I Liczba osób mających wejść do wyboru ściślej- 
dawniej przybyli nie nazbyt mu są radzi. Tak się szego wynosi zawsze dwa razy tyle, ile ma być 
stało z Journal des Debata: dla swojej Rzpltej był wybranych deputowanych.
dość przyjazny, miłował ją serdecznie, a kiedy przy- W razie równości głosów rozstrzyga los kto ma 
szła na świat jej siostra, której rodzice posiadają wejść do wyboru ściślejszego, 
też same przymioty, co pierwsza, odwraca się od Każdy głos, który padnie przy wyborze ściślej- 
niej i nie tai wcale swojego złego humoru. Nie szym na osobę do wyboru tego nie należącą, uważa-
mam mu tego za złe, bo nic dobrego wróżyć nie I nym byd ma za nieważny.

Jeśli przy wyborze ściślejszym wszystkie oddane 
głosy ważne rozdzielone są równo między wszystkie 
do wyboru wehodzące osoby, tak, że każda ma za 
sobą połowę wszystkich głosów, natenczas roz 
strzyga los wyciągnięty przez przewodniczącego ko 
misyi wyborczej, która z nich uważaną być ma za 
wybraną.

Jeśli prócz tego wypadku nie zostanie osiągnięty 
większość bezwzględna, należy wybór ściślejszy da­
lej prowadzić dopóki względem wszystkich wybrać 
się mających deputowanych nie osiągnie się bez 
względnaj większości głosów, lub dopóki wspom 
niany wyżej równy rozdział głosów między wszy 
stkiemi do ściślejszego wyboru należącemi osobami 
przez los nie zostanie rozstrzygniętym.

Uprawnieni do wyboru, nie mogą być od nastę 
pnego wyboru wykluezonemi, dla tego, że w wy 
borze poprzednim nie wykonali swego prawa wy 
borczego.

§ 51. Po skończeniu czynności wyborczej zam 
kniętym być ma prowadzony z niej protokół, i pod 
pisany wraz z wykazem głosowania przez człon 
ków komisyi wyborczej, komisarza wyborczego i pro 
tokolistę; następnie z załączeniem listy wyborczej 
wykazu głosowania i podpisania kartek od głoso 
wania oraz tak ważnych jak za nieważne uznanych 
głosów, przy wyborach zaś wielkiej posiadłości 
(najwyżej opodatkowanych) z załączeniem pełno­
mocnictw lub dokumentów takowe odwołujących, 
a przy wyborach gmin wiejskich z załączeniem 
aktów wyboru wyborców ma tenże protokół być 
opieczętowany, napisem treść oznaczającym zaopa­
trzony i komisarzowi wyborczemu oddany.

Komisarz wyborczy odeśle akta wyborów sze 
łowi kraju, jeśli wybór deputowanych przez czyn 
ność wyborczą został dokonany; jeżeli zaś głoso 
wanie na jednę i tę samą liczbę deputowanych od 
bywa się więcej niż w jednem zgromadzeniu wy 
borczem, natenczas komisarz wyborczy odeśle akta 
szefowi kraju, jeśli siedziba krajowej władzy poli­
tycznej jest głównem miejscem obioru, w innym zaś 
razie temu urzędnikowi politycznemu, któremu po- 
ruczono ułożenie ogólnego rezultatu wszystkich do 
siebie należących głosowań (§ 52).

Jeżeli aktów wyboru nie podpisali wszyscy człon­
kowie komisyi wyborczej, to należy przyczynę tego 
podać w protokóle wyborczym.

§ 52. W wypadkach, w których głosowanie na 
jednę i tę samą liczbę deputowanych odbywa się 
więcej niż w jednem zgromadzeniu wyborczem, wi­
nien w miejscu głównem wyboru powołany ku temu 
urzędnik wyciągnąć z nadesłanych aktów wybor­
czych (§ 51) ogólny wynik należących do siebie 
głosowań i takowy pisemnie przedstawić.

Czynność ta  urzędowa należy w siedzibie krajo­
wej władzy politycznej do urzędnika, któremu jf, 
szef kraju poruczył, w innych miejscach głównych 
wyboru do tego . starosty powiatowego, w którego 
Dowiecie leży to miejsce, lub którego do czynności 
tej szef kraju wezwał.

Kogo uważać należy za wybranego orzekają 
§§. 49 i 50. Jeżeli przyjdzie do tego, iż los musi 
rozstrzygać, natenczas powołany do czynności po­
wyższej urzędnik zaprosi dwóch w wyborze udział 
ńorących wyborców, aby w jego obecności losowa­
nia dokonali i spisze z tego protokół, który wraz 
z oboma zaproszonymi podpisze.

Urzędnik ten zda natychmiast sprawę szefowi 
.traju o wyniku głosowania, a względnie o loso 
waniu, w razie potrzeby (§. 49) zaś zarządzi wy 
bór ściślejszy we wszystkich dotyczących miej­
scach wyboru i zgromadzeniach wyborczych, a po 
Drzeprowadzeniu tegoż postąpi w ten sam sposób 

co do ułożenia ogólnego rezultatu.
Po zestawieniu ostatecznego wyniku ogólnego 

należy sprawy z tej czynności akt końcowy wraz 
ze wszystkiemi z komisyj wyborczych nadesłanemi 
aktami odesłać szefowi kraju. Odnosi się to 
w razie ściślejszego wyboru także do aktów zarzą 
dzenie to usprawiedliwiających.

§. 53. Wyborcy pierwszego ciała wyborczego 
wielkiej posiadłości na Bukowinie, oraz wyborcy 
wymienieni w ordynacyi krajowej dla Tyrolu §. 3 I, 
mają w terminie przez szefa krajowego naznaczo­
nym, nadesłać mu własnoręcznie podpisano karty 
głosowania.

Kogo uważać należy za wybranego, stwierdzi 
szef krajowy lub jego zastępca w myśl przepisów 
§§. 49 i 50. W razie potrzeby wezwie wyborców 
do wyboru ściślejszego. Los, jeźli do tego przyj­
dzie, wyciągnie komisarz przez szefa kraju do 
tego powołany. W tym celu zaprosi szef kraju 
dwóch wyborców i prześle ministrowi spraw we­
wnętrznych protokół o losowaniu spisany.

§. 54. Izby handlowo - przemysłowe wybierają w 
obecności powołanego do tej czynności przez szefa 

raju komisarza wyborczego, każda na zgroma­
dzeniu pełnem swych członków rzeczywistych za- 
pomocą kartek do głosowania według przepisów 
regulaminu tychże Izb, i według przepisów niniej­
szej ordynacyi wyborczej,! bez względu na liczbę 
obecnych członków.

Protokół z czynności wyborczej prowadzi sekre­
tarz Izby, i wraz z kartkami od głosowania i in- 
nemi do wyboru odnoszącemi się pismami odda 
go komisarzowi wyborczemu, który postąpi z tem 
według §. 51.

§. 55. Szef kraju przejrzawszy nadesłane sobie 
w myśl §§. 51 i 52 akta wyborcze wystawi i do­
ręczy każdemu wybranemu deputowanemu, przeciw 
ctóremu nie ma zarzutu wykluczającego go na mocy 
przytoczonych w §. 20 powodów od obieralności, 
certyfikat wyborczy, który wybranego deputowa­
nego uprawnia do wejścia do Izby deputowanych 
w Radzie państwa.

Akta wyborcze przesłać należy ministrowi spraw 
wewnętrznych, który je odda prezesowi Izby de­
putowanych.

§. 56. Jeżeli się zdarzy wybór podwójny, naten­
czas szef kraju wezwie wybranego, aby w przecią­
gu dni czternastu oświadczył, który mandat przyj­
muje.

jeżeli oświadczenie to nie nadejdzie w tym ter­
minie, to się przypuszcza, iż wybrany żadnego 
wyboru nie przyjmuje.

Po bezowocnem upływie terminu, lub po nadej­
ściu oświadczenia, rozpisać należy tam gdzie po­
trzeba nowe wybory. , ■

§. 57. Jeżeli z wyjątkiem ogolnych wyborów no- 
ych okaże się wciągu dni 90, po wyborze depu­

towanego, potrzeba nowego w jego miejsce wyboru, 
to podjąć go należy na podstawie list wyborczych 
użytych przy poprzednim wyborze, o ile wybór 
’eputowanego me został unieważnionym właśnie 

powodu niedokładności tych list.
§• 58. Izba deputowanych sprawdza wybory 

przez wydział i orzeka po zdaniu sobie sprawy o 
ważności każdego wyboru.

Dopóki Izba nie uzna wyboru jakiegoś deputo­
wanego za nieważny, dopóty ma tenże prawo za­
siadania i głosowania. (Dokończenie nastąpi).

Rosya.
W Moskwie zaszedł drobny wypadek, ale cha 

rakterystycznie cechujący walkę, jaka odbywa się 
w społeczeństwie rosyjskiem, walkę pomiędzy prze 
ważnym biurokratyzmem i formalizmem w życiu to 
warzyskiem, a wyższem poczuciem godności ludz 
kiej. Fakt drobny wykazał, jaka jeszcze przepaść 
dzieli ów świat urzędowy, bezwzględnie rozkazu 
jący, nawykły do czołobitności, od społeczeństwa 
przeczuwającego swobodę cywilizowanych stosun 
ków. Nowo przybyły do Moskwy gubernator jene 
ra ł Durnowo uważał się za bezpośredniego naczel 
nika pochodzącego z wyborów połowy miasta burm. 
Lamina, i chciał go traktować na równi z najpod 
rzędniejszym kancelistą. Inaczej stanowisko swoje 
rozumiał Lamin, dla tego też udał się do guber 
natora po jego przyjeździe z wizytą i nie zasta 
wszy go w domu, zostawił swą kartę wizytową 
a nie zapisał się w księdze, jak  to czynią pod­
władni interesanci. Nazajutrz wiedząc o urzędowem 
przyjęciu urzędników, stawił się na niem, ale we 
fraku, chociaż w białym krawacie, a nie w mun 
durzę. Gubernator uczynił mu wymówkę za nie- 
szanowanie władzy, a Lamin nie wiele myśląc1 o- 
świadczył, że zrzeka się urzędu opartego jedynie 
na zaufaniu wyborców. Sprawa ta  sprawiła wiel­
kie wrażenie w Moskwie, Lamin odbiera masę wi­
zyt, a w jednym dniu cała Rada miejska o tej 
samej godzinie stawiła się w domu swego burmi­
strza, aby mu wyrazić ubolewanie z postanowienia 
złożenia przezeń urzędu. Czem się skończy ten 
konflikt niewiadomo jeszcze, a zawsze może dać 
wskazówkę zapatrywań rządu na urzęda wyborcze 
i ich stosunek do władz rządowych.

•— Ruskija  Wudomosti dowiadują się, że po 
skazaniu Neczajewa pewna część studentów wyda­
lonych z zakładów naukowych za udział w jego 
spisku otrzyma prawo wstąpienia do nich dla do 
kończenia wychowania, inni przebywający w ozna­
czonych miejscach pod dozorem policyi, mają u- 
zyskać zupełną lub częściową swobodę.

Po latach trzech wypędzenia z zakładu naukowego 
wolność powrotu doń, jest formalnością z której 
nikt nie będzie mógł korzystać.

Hiszpania.
Król Amadeusz przesłał kortezom następujący 

mesaż zawiadamiający ich o swej abdykacyi: 
Wielkim był zaszczyt, jaki mi uczynił naród hi­

szpański wybierając mnie do zajęcia t r onu ; za­
szczyt ten był tem cenniejszym dla mnie, że ota­
czały go trudności i niebezpieczeństwa, jakie po­
ciąga za sobą zadanie rządzenia krajem tak głę­

boko wstrząśnionym.
Krzepiony jednak duchem odwagi właściwym mo- 

;ej rodzinie, który raczej szuka niż unika niebez- 
Dieczeństw, gotów kierować się jedynie dobrem 

mojego kraju i wznieść się ponad wszystkie stron­
nictwa, gotów spełnić religijnie przysięgę, jaką zło­
żyłem wobec kortezów i nieść wszelkiego rodzaju 
poświęcenia, aby walecznemu temu narodowi zje 
dnać tak potrzebny mu pokój, wolność na jaką za­
sługuje i wielkość do jakiej dają mu prawo świetne 
jego dzieje i męstwo jego dzi ec imniemałem,  że 
arak doświadczenia w mem życiu w sztuce rzą­
dzenia zastąpię lojalnością mego charakteru i że 
znajdę potężną pomoc, aby zażegnać niebezpieczeń­
stwa i pokonać trudności nietajne memu oku, 
w sympatyach wszystkich Hiszpanów kochających 
swój kraj i pragnących położyć wreszcie kres krwa­
wym i płonnym walkom, rozdzierającym ód tak 
dawna jego wnętrzności.

Uznaję, żc dobra moja wola zawiodła mnie. Już 
dwa długie lata jak przywdziałem koronę hiszpań­
ską, a Hiszpania żyje w nieustannej walce; widzę 
z dniem każdym oddalającą się erę pokoju i szczę­
ścia, których tak gorąco pragnę. Gdyby nieprzy­
jaciele jej szczęścia byli obcymi, byłbym pierw­
szym do wystąpienia przeciw nim na czele żoł­
nierzy równie dzielnych jak zahartowanych w tru ­
dach, lecz wszyscy co orężem, piórem, słowom 
zwiększają i utrwalają nieszczęścia narodu, są Hi­
szpanami. Wszyscy wzywają słodkiego imienia 
ojczyzny, wszyscy walczą i krzątają się około jej 
dobra; a wśród wrzawy walki, wśród pomiesza­
nego, głuszącego, sprzecznego krzyku stronnictw, 
wśród wszelkich przeciwnych sobie objawów opinii 
publicznej, niepodobna oznaczyć jakie jest prawdziwe, 

niepodobniej jeszcze znaleść lekarstwo na podo­
bną chorobę.
_ Szukałem go skwapliwie w granicach prawa i 

nie znalazłem. Kto przyrzekł szanować prawo, nie 
może go szukać po za ustawą.

Nikt nie przypisze słabości serca mego postano­
wienia. Nie ma niebezpieczeństwa, któreby mnie 
zniewalało złożyć koronę, gdybym sądził, że po- 

ostaje na mojej głowie dla szczęścia Hiszpanii ; 
ducha mego nie zamąciło bynajmniej niebezpieczeń­
stwo, na jakie narażoną była dostojna moja mał­
żonka, która w owej uroczystej chwili zgodziła się 
ze mną,  aby wyrazić żywą chęć, iżby przebaczo­
no sprawcom tego zamachu. Lecz silne mam prze­
konanie, że usiłowania moje będą płonne i chęci 
niewykonalne.

To są panowie deputowani powody skłaniające 
mnie zwrócić narodowi hiszpańskiemu, a w jego 
imieniu wam, ofiarowaną mi głosami narodu ko­
ronę. Abdykuję za siebie, za moje dzieci i moich 
potomków.

Bądźcie pewni, że składając koronę nie wyzu­
wana się z miłości owej tak szlachetnej i nieszczę­
śliwej Hiszpanii, i że innego nie unoszę żalu, jak 
t en , iż nie mogłem jej zjednać całej "pomyślności, 
jakiej pragnę dla niej.

W pałacu w Madrycie lig o  lutego 1873.
A m adeusz.

Kronika miejscowa 1 zagranlozna.
*

Kraków 21 lutego. Ze wszystkich stron Polski 
nadchodzą wiadomości o obchodzie Kopernika; wszystkie 
one podnoszą powagę tej uroczystości i duchowe to jest 
moralne jej znaczenie.

Donoszą nam z Wiednia, że stowarzyszenie aka­
demickie polskie „Ognisko11 obchodziło tam rocznicę 
Kopernikową. D. 18 b. m. wysłało telegram do To­
runia; d. 19 dało wieczór literacko-muzykalny, na który 
zaprosiło wszystkich kolegów polskich i wielu innej na­
rodowości słowiańskich, którzy licznie przybyli. Zgro­
madzenie zagaił przemową p. Dulęba, potem deklamo­
wał p. Landau, a p. Margulies miał odczyt o systemie 
Kopernika. Muzykalną część wieczoru zajęli grą swoją 
p. Ambros i znany artysta Śmietanski, utworami Bee- 
thovena, Chopina i Mendelsohna.

Obie gazety warszawskie poświęciły pamięci Koper­
s k a  gorące wyrazy, 'bo jedynie w astronomii wolno im 
jeszcze uczcić polaka, chociaż wyrazu „Polska11 wypo­
wiedzieć nie śmią. Pisma ilustrowane warszawskie T y-

li

godnik i Kłosy  również Kopernikiem się 
Pierwszy zapowiada swoim prenumeratorom premi 
z obrazu Matejki, drugie zaś cały swój numer Prze7lJ fl 
czyły wyłącznie Kopernikowi. Mieszczą one P°P^C' 
Kopernika podług znanego polskiego rytownika 
widoki z Frauenburga, ryciny pomników w V’arsza 
i Toruniu i obraz fantastyczny wyobrażający Koperl11̂  
oraz jego poprzedników i następców. Wójcicki nsF1̂  
do Klos(n.o życiorys naszego astronoma, Kranistyk ' 
tykuł naukowy, dalej są hymny Deotymy i Ody1̂  
Redakcya Kłosmu wysłała do Torunia i Krakowa 
ką liczbę egzemplarzy tego numeru w darze dla llC" 
stników obchodu Kopernikowego. ■

—  Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagief'1 
skiego otrzymał w darze od hr. Stanisława Mieres*0 
skiego 5 inkunabułów, cennych z powodu drzew oryt'1 
notatek w nich będących i oprawy z r. 1521. .

—  Opuściło właśnie prasę tłumaczenie znanego d'/ae 
X. Segura: „Wiara wobec nauki nowoczesnej11 w Pr/'e 
kładzie p. Wł. M., wydanie „Warowni Krzyża.”1

—  Dziennik Polski z 2 Igo b. m. pisze: „Vr*e 1 
zdaje się zależeć —  centralistom i innym ludziom, 11,1 
wyrobieniu dobrej reputacyi między Polakami —  p- 
blikiewiczowi. Czas umieszcza sążnisty telegram, l 'y  
wierający oświadczenie p. Szepsa, redaktora TagblaU^ 
które zaprzecza (umieszczonemu wczoraj i u nas) spl®' 
wozdaniu o mowie p. Zyblikiewicza w kole —  w myr 
telegramu, który umieściliśmy. Mamy przed sobą Taff' 
blatt z 19 b. m. —  mający według Czasu zawiera0 
to oświadczenie p. Szepsa, ale —  o dziwo! nie wydru­
kowano tam wcale oryginału, którego przekład CzM 
już podaje. Doniesiemy w kronice, jak się wyjaśni 
mistyfikacya11.

Wątpimy bardzo, aby Dziennik wyjaśnił tę misty- 
fikacyę, bo to on właśnie mistyfikuje swoich czytelni­
ków, chcąc się wydobyć z kłopotu, w jaki wpadł przy­
pisując „ w y j ą t k o w o  z u p e ł n ą  a u t e n t y c z n o ś ć 1
fałszom, gdy je w tej chwili odwoływał sam redaktor 
dziennika, w którym się ukazały. Pomożemy więc 
Dziennikowi wyjaśnić to, coby chciał jako mistyfik-'1'  
cyę przedstawić, a zmusza nas do tego, bo chce ^  
czytelnikach swoich zrodzić mniemanie, że Czasów1 
przesłano w telegramie artykuł, który nie wyszedł 
wcale w dzienniku. Owóż jeżeli Dziennik Polski ^  
przed sobą Tagblatt z 19gor to ma ranne wydani®' 
bo w wieczomem, w Abendblalt, artykuł wstępny j est 
dosłownie ten sam, który nam p. Szeps w telegrami® 
przesłał. Musieliśmy to powiedzieć, bo możeby J):ien~ 
nik zapomniał „donieść w kronice11 et la tour cat fait-’ 
czytelnicy Dziennika myśleliby, że Czas zinistyfik0'  
wano,' posyłając mu telegram o artykule, który ni® 
istnieje.

Nie mogliśmy tego przemilczeć i z tego powodu, ż® 
lubo nie wiemy, czy „zależy centralistom i -innym h'( 
dziom na wyrobieniu dobrej reputacyi między P o la k a m i 

Zyblikiewiczowi11 —  bo takową niezawodnie sz. PJ'  
seł w kraju posiada, więc „wyrabiać j ą “ zbyteczna: 
ale wiemy, że zależy pewnym dziennikom i ludziom na 
spotwarzaniu p. Zyblikiewicza, gdyż bardzo często wi­
dzimy tego dowody. Należymy zaś do tych „innyd* 
ludzi11, którzy się poczuwają do obowiązku obywatel­
skiego stawać w obronie ludzi zasłużonych w kraj® 

dla niego pracujących, a z powodu niepodległości 
opinii wystawionych na pociski i oszczerstwa.

—  Jutro daną będzie po raz pierwszy na naszej sce­
nie komedya w 5 aktach pp. Meilhac i Halevy p. n-: 
Tricoche i Cacolet przekładu p. I. Kliszewskiego na 
korzyść p. Zamojskiego. Komedya ta doznała prócz w 
Paryżu, najlepszego również powodzenia w Wiedniu, gdzi® 
wiele razy była powtarzaną, a obecnie graną bywa w 
Berlinie. P. Zamojski, którego talent doszedł do wyso­
kiego rozwoju szczególnie w rolach wesołych, wybrał n® 
swój benefis odpowiedni swej speoyalności przedmiot; 
wątpić przeto nie można, że zalety sztuki i gry bene- 
fieyanta, ściągną do teatru i tak zwykle pełnego, licznym* 
widzów chcących przez to okazać należne uznanie ulu­
bionemu artyście.

-  W Magistracie złożono portmonetkę, w której 
się znajduje 3V2 złr., a  w policyi kołnierz damski po­
pielaty podbity jedwabiem, znaleziony przed parom8 
dniami w ulicy Szewskiej.

—  Niepołomice d. 19 lutego.
Przed kilku dniami wspominał jeden z koresponden­

tów waszego pisma o dwóch niemieckich wyłżygr®' 
szacli wyzyskujących łatwowierność mieszkańców na­
szego kraju, pragnących szybko, bez pracy a tanim ko­
sztem zbogacić się , a mianowicie o jednym pseudo- 
bankierze wiedeńskim i o znanym profesorze czy do­
ktorze gry loteryjnej na Wilhelmsstras3e w Ber­
linie.

U nas w Niepołomicach nie ma wprawdzie bankie­
rów zachęcających do gry giełdowej, ani instruktorów 
w grzo loteryjnej, z tem wszystkiem jednak senniki s$ 
bardzo poszukiwano, a lud biedny zna się wyśmienici® 
na secco-ternach, ambo-solach i wszystkich najwyszu- 
kańszych kombinacyach liczbowych, zgrywa się też 
loteryę, choć nie podług profesorskich reguł.

Mamy też i miejscowych bankierów, biorących po­
rządne k o s t g e l d y  od naszych chłopów, pożyczając im 
na procent po cencie od jednego reńskiego na tydzień' 
co czyni przeszło 50 od sta rocznie, a ze względu, że 
bankierzy ci nie kwapią się z odebraniem kapitału i 
procentów, rośnie drobna pierwotnie pożyczona sumka 

latami do poważnej kwoty, którą zaskarża się w są­
dzie. Tu chłop jak zwykle uparty, nie chce dobrowol­
nie zaspokoić wierzyciela, rosną więc koszta sporu i e" 
gzekucyjne i niejednokrotnie się zdarza, że na pokrycie 
całej wierzytelności idzie na sprzedaż ubogie mienie 
wieśniaka w żydowskie przechodząc ręce, a żyd kupi­
wszy zjpomocą nazwoływanych do licytacyi podobnych 
sobie spekulantów za bezcen jakieś gospodarstwo grun­
towe, sprzedaje je następnie jakiemuś krewnemu po­
przedniego właściciela, rozumie się, za znacznie wyżsż4 
cenę.

Jak sobie żydzi umieli pozyskać zaufanie naszego 1°' 
du, tego najlepszym dowodem, że taki bankier niepo* 
łomicki, nie mający niekiedy pokryć czem grzeszne?0 
swego ciała, żyjący z dnia na dzień, nabywa od niepo­
radnych chłopów nader łatwo, nieraz na słowo, a zwy­
kle za bezcen rozmaite, czasami znaczne pretensje, któ­
reby wieśniak na jednym terminie sądowym mó?1 
wygrać.

Nie ma rzeczy tak na pozór zbytecznej, k tó r e j  W 
żyd nie kupił, której by nie wziął w zastaw.

Wiadomo, że wioski okoliczne ja k : Wola batorsk®' 
Zabierzów, Wola Zabierzowska i inne są ziemią przy­
tułku, gdzie wysyłają na odkarmienie i wychowanie bie­
dnych podrzutków ze sziptala św. Łazarza w Krakowi®; 
Kobieta biorąca dziecię na wychowanie, dostaje rodz*J 
asygnacyi z kuponami z dyrekcyi szpitala, otrzymuj^0 
w pewnych terminach wynagrodzenie za wychowanie i ży­
wienie dziecięcia. Otóż i te karty asygnacyjne bywają 
chętnie przez naszych żydków w zastaw brane.

Przy przemysłowości ludności żydowskiej a zupełny111 
braku tego zmysłu w naszym ludzie, nadmienić musz?< 
iż w maleńkich Niepołomicach mamy około czterdzie­
stu rozmaitego rodzaju sklepików żydowskich, ani j®' 
dnego zaś katolickiego, tak, że w dzień sobotni szpili*1 
kupić nie dostanie.

Ów zmysł spekulacyjny żydowski wyjaśnić nam t®ż 
zdołał zagadkę, nad której rozwiązaniem sili się gl°'
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wka niejednej z czytelniczek. Zagadką to pytanie: Zkąd że kolej prowadząca z Brześcia do Grajewa, która 
bierze się mnóstwo potrzebnych na owe olbrzymie pu- łączy się z koleją południową Prus wschodnich 
kle damskie włosów ? Niejedna z naszych elegantek i idącą od Królewca do granicy Królestwa polskiego, 
wdziewając podobną wieżyczkę z cudzych włosów, podej- w krotce otwartą zostanie. Komisya złożona z de- 
rzywa może, ażali ozdoba ta nie stanowi mimowolnej legatów kolei Brzesko - Grajewskiej, południowej 
spuścizny jakiej nieboszczki. Otóż dla zaspokojenia ich Prus wschodnich, kolei Wileńsko-Warszawskiej i 
wyjaśnić muszę, iż nasze handelesy niepołomski* wie-1 Kijowsko-Brzeskiej zabrała się obecnie w Peteis- 
dząc o zwyczaju ludowym, iż każda dziewczyna wiej-lburgu celem ułożenia planu stosownego łączeria 
ska idąc za mąż obcina sobie warkocz, wykupują skwa- się z sobą odnośnych pociągów.
pliwie włosy po wsiach, sprzedają krakowskim peru- 
karzom i prowadzą handel niemi w innych stronach.

Kolej z Warszawy do granicy pruskiej, która 
z czasem ma stanowić najbliższą komunikacyę War-

Nie obojętną jest w tej chwili rzeczą, że polity- szawy z Gdańskiem przyjdzie niezawodnie w krot 
czny dziennik berliński Germania, organ katolicki kim czasie do skutku. Podług doniesień dzienni - 
wzmógł się o 5000 egzemplarzy, kiedy urzędowa Nordd. I ków warszawskich rozchodzi się już tylko o naj- 
allg. Ztg, mająca na posługi swoje oficyalne źródła i dogodniejsze miejsce połączenia jej z siecią kolei 
wszelką pomoc, urosła tylko o 1000 prenumeratorów od pruskich. Odnośne czynności przygotowawcze od- 
czasu powstania cesarstwa Niemieckiego, lubo skupia bywają się. Nie słychać tylko nic pewnego o naj- 
ona w sobie interesa rządowe całych Niemiec. Iważniejszem połączeniu kolei Królestwa polskiego

Teatr. W sobotę dnia 22go lutego, na dochód| z kolejami Księstwa Poznańskiego.
Seweryna Z a m o j s k i e g o ,  po raz pierwszy: TricocKe 
i Cacolet, komedya w 5 aktach pp. H. Meilhac i Lud.
Halevy, tłumaczył z francuskiego Ignacy Kliszewski.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4 e j, pr-ócz ponie-

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej z dnia 20 lutego. 

P o s a d y :  Asystentów tymczasowych przy urzędach
telegraficznych, mianowicie w Wiedniu 2, Linzu 2, Ins-

r  •F” v‘ r T -  Ibrucku 6 , Gradcu 2, Tryescie 6 , Zadarze 2, Bernie 2, działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie Ł , i
2 0  centów.

— Dnia 18 lutego pochmurno; termometr od — 0-8 
doszedł do —f— 1*2 R. Dnia 19 pochmurno, przed połu 
dniem drobny deszcz; termometr od 
+  1*4 R. Barometr zwolna opada; dnia 20 lutego o 
o godzinie 6ej rano stan jego był 33 4*27, termometru 
—- 0-2 R. Wiatr zachodni

Pradze 21, Lwowie 7 i w Czerniowcach 4, płaca 600 zł., 
podania w 4 tygodniach licząc od 8 lutego.—  Apteka­
rza w Zakliczynie, podania do 15 marca. —- Kontrolora 

0-8 ^doszedTdo | pocztowego w Krakowie (1100 zł.), podania w 3ch ty­
godniach.

L i c y t a c y e : W sądzie pow. w Starem mieście 27 
lutego licyt egzek. połowy realn. N. 62 tamże.-— W są-

w  ’ . . , • o , ' ,  . . f l ć dzie pow. w Kolbuszowy 1 kwietnia licyt. egzek. realn.W sobotę dnia 22 lutego: Katedry Śgo Piotra I V ^  p r z y ł Q k u  _  ^  t y m ż e  g f j d z i e  27 marca licyt.
w Antyocnu. l 0gZ reai„. n . 51 w Mechowcu i realn. N. 43 w Cmo-

lesie, zaś 18 marca realn. N. 97 w Cmolesie.—  W są­
dzie kraj. lwowskim 12 maja licyt. egz. dóbr Uhnowa 

Zastawia.
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd pow. Chaima Rutena o na­

kazie zapłaty 200 zł. i 200 zł. Berilowi Naglerowi.—• 
Sąd obw. w Tarnowie Kopia Biegcleisena o nakazie za­
płaty 200 zł. Maryi Horowitz— Sąd pow. w Rohatynie 

uznaniu Andrzeja Hnydy z Babiniec za marnotrawcę. 
Z a w o z w a 11 i a : Sąd pow. w Żórawnie Piotra Gossa

Sprawy sądowe.
K raków  21 lutego.
W sali posiedzeń tutejszego sądu karnego odbyło się 

dzisiaj o godzinie lOej rano losowanie sędziów przysię­
głych na kadoncyę tegoroczną. Losowania dokonał pre­
zes sądu karnego p. A n t o n i e w i c z  w obecności rad- .
ców sądowych pp. J a w o r s k i e g o  i K o r c z y ń s k i e -  i Iwana Gossa, aby się zgłosili w przeciągu roku do
g o , oraz prokuratora p. K ę d z i e r s k i e g o .  Izbę ad­
wokacką reprezentował Dr S a m e l s o h n .  Prowadzącym 
pióro był p. D o l i ń s k i  auskultant.

Wylosowani zostali jako z a s t ę p c y  s ę d z i ó w  p r z y ­
s i ę g ł y c h  pp.: 1) M i c h a l c z e w s k i  Piotr,wł. real.; 
2) M i d o w i c z  Ludwik, Dr praw, adwokat; 3) Gi r -  
t l e r  Jakób, Dr praw i prof, uniwersytetu; 4) Bi e -  
s i a d e c k i  Władysław, dyr. Tow. ogn.; 5) B a r t y n o -  
w s k i  Władysław, wł. real.; 6) T i o t r o w k i  Gustaw 
Dr med., prof. uniw. Jagiellońskiego; 7) G r a l e w s k i  
Stanisław, wł. real, i handlu wina; 8) D y m i d o w i c z  
Izydor, b. sędzia apel.; 9) E i b e n s c h i i t z  Jakób, ko­
misant.

Jako s ę d z i o w i e  p r z y s i ę g l i .
1) C e r c h a  Leon cukiernik; 2) B r z e z i ń s k i  Ka­

rol, dyrektor gimn.; 3) T e i c h m a n n  Ludwik Dr med.

spadku po ojcu swoim Pawle zmarłym w r. 1840 
Sąd kraj. lwowski posiadacza obi. fund. indemn. Galicyi 
wsch. N. 7908 na 100 zł. i obi. N. 5400 na 50 zł., 
oraz 5%  listu zast. galic. towarz. kredyt ziemskiego 
Ser. 5 N. 1632.

Przyjechali do Krakowa ód 20yo do 2 Igo lutego.
HOTEL WIKTORIA: Hr. Ignacy Bniński wł. dóbr 

hr. Emilia Bnińska wł. dóbr z Poznańskiego, hr. Jó­
zef Ciechoński z Zagórzan, hr. Aleksandera Konarska 
wł. dóbr z Galicyi, Straszewski z Galicyi, Dr Teodor 
Kaczyński z Brzostku, Karol Siemieński właśc. dóbr z 
Silnicy, Franciszek Czarnomski z Berlina, Roman Rut­
kowski ze Lwowa, Edmund Weisleder z Jaworznia. 

HOTEL POLLERA: Nikodem Sochanik ze Lwowa.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach przc- 
lyła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Reyalesciere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających V, funta 1 zir.50 c., 
i f. 2 złr. 50 c ., 2 funty 4 złr. 50 c ., 5 f. 10 złr., 12 f- 20 
dr., 24 f. 36 złr., Biszkophy Revalescicre W puszkach po 2 złr. 
iO c. i -1 złr. 50 c. Kevalesciere chocolatee w tabliczkach 1 
iroszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
! złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
aa 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 /.Ir., 576 filiżanek 
!6 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie­
dniu, W«tt/Uch<ja»e Nr. ft; w Krakowie J is tf  Traucsymki, 
iptekarz, również we wszystkich miastach u znanych aptc- 
karzów i kupców. '/> Wiednia uskutecznia się przesyłka--w różne 
strony za zaliczką lub przekazem pocztowym.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Jakób Nitkowski z Kongresówki. Seweryn Różycki z Kou- 
prof. uniw. Jagiell.; 4) A lt  Aloizy Dr praw. adwokat, 1 ferreS(' wki_ y. Bembler kupiec z Monachium, J . Wasner 
prof. uniw. Jagiell.; 5) Re l i man n Antoni Dr filoz.,1 Wrocławia, Juliusz Wizigereiter kupiec z Wiednia, 
docent uniw. Jagiell.; 6) C h m u r s k i  Antoni stolarz; I geweryn Nowosielski właściciel dóbr z Błogocic, Maksy-
7) B o c h e n e k  Mieczysław Dr pr. doc. uniw. Jagieli.;I milian Lewi kupiec z Wiednia, S. Heniger kupiec z Ni-
8) B o j a r s k i  Aleksander Dr praw., prof. uniw. J a g .; gka Wesołowski z Budzyna, S. Heller kupiec z Ostra-
9) N o w i c k i  Apolinary Dr filoz., przysięgły tłumaczI ’ gchurgast kupiec z Prus, D. Jolles kupiec z Wro- 
sądowy; 10) P o h l  Emil zast. naucz, w szkole realnej; 0skar Lebel kupiec z Drezna, Ludwik Kostur-
11} C * e s a n a k  Feliks Dr praw., koncypient atlwH kiewicz z Radomyśla, Jordan 
kacki; 12) E r  te  1 Jan majster murarski; 13) Ty mi n-  . .  , ,  rrranane. kuDioc z Mora12) _  . 
s k i  Sofron prof, gimn.; 14) K r ó l i k o w s k i  Stani­
sław słuchacz medycyny; 15) K o r c z y ń s k i  Jau zast. 
nauczyciel gimn.; 16) C z e r w i a k o w s k i  Feliks Dr 
med.; 17) W r ó b l e w s k i  Szymon Dr i radca miójski; 
18) S 1 ę k Franciszek likw. w kasie oszczędności; 19) 
P o b u d k i e w i c z  Ksawery księgarz i drukarz; 20) 
K 
Dr 
der
Fortunat aptekarz; S i i s s e r  Leib handl. win; 25) Bo- 
r z e w s k i  Antoni dyrektor filii banku hyp.; 26) Sa- 
t a l e c k i  Józef zegarmistrz i radca miejski; 27) B a­
ł u c k i  Michał literat; 28) B e n s d o r f f  Józef introli 
gator ; 29) S t y c z e ri Wawrzyniec Dr praw i adwokat; 
30) S i k o r s k i  Kazimierz wł. realn. ; 31) R o s e n ­
t h a l  Izrael handl. win; 32) Cz a s c h  Adolf naczeln 
wydz. rachunk. miejsk.; 33) A n c z y c  Lud w. Włady­
sław; 34) K w i a t k o w s k i  Walenty; 35) T o m a s z e w ­
s k i  Władysław profesor techniki; 36) D o s k o w s k i  
Józef Dr medycyny.

właściciel dóbr z Galicyi, 
Adolf Granang kupiec z Morawy, Edward Umiński wł. 
dóbr z Bolencina.

HOTEL SASKI: Herman Klockman kupiec z Wiednia, 
Zygmunt Helbing kupiec z Monachium, Michał Sadow­
ski właśc. dóbr z Kongresówki, Włodzimierz Bielski 
wł. dóbr z Kongresówki, lir. Gustaw Przozdziecki wł.

licyi hr. Ewa Kuczkowska z Galicyi, Wincenty Duni­
kowski z żoną wł. d. z Witowie.

jak w ogłoszeniu szcze-
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Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 20  i 2 Igo lutego.

Znowu o wczorajszym na Baranie odbytym targu nie
wiele powiedzieć można. Dowóz zboża w ogóle był m e -  ^  ^ ______ ?     ̂ ,  , „
wielki. Pszenicy i jęczmienia jeszcze najwięcej widzieć I such0ty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie,

N a d e s ł a n e .

Towarzystwo budownicze ogólnego stowarzyszenia urzę- 
Idników a u s t r y a  ko-węgierskiej monarchii, którego utwo­
rzenie i obszerny program już w przeszłym tygodniu 
czytelnikom naszym podaliśmy, ogłasza w dzisiejszym 
Nrze zaproszenie do subskrypcyi na swe akcye. Warunki 
są korzystne, szczególnie z tego powodu, że wpłaty mogą 
być uskutecznione częściowo ~
gółowo podano.

(Nadesłane).

Wszystkim chorym przywraca silę i zdrowie bez 
lekarstw i kosztóio Kevalesciere du Barry z Londynu.

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej lievalesciere 
du Burry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę

Paryż 19 lutego. 01 oz a g a  otrzymał z Ma­
drytu podziękowanie od rządu za pomyślny sku­
tek rokowań, które sprowadziły uznanie (?) Republiki 
hiszpańskiej przez Francyę. Don C a r l o s  miał 
wczoraj naradę z przywódzcami band powstań­
czych.

W ersal 20 lutego. Wczorajsze głosowanie 
w komisyi trzydziestu, sprawiło wielkie wrażenie 
w świecie politycznym i handlowym. Między depu­
towanymi panuje powszechne zadowolenie. Rząd 
zaczyna przysposabiać projekta ustaw poprawką 
R i c a r d a  żądanych.

L o n d y n  18 lutego. W izbie niższej Corrance 
zwraca uwagę na stosunki dotychczasowych podda­
nych angielskich na wyspie San Juan odstąpionej Ame­
ryce. G l a d s t o n e  odpowiada, że dostatecznie za­
strzeżono ich prawa; wszelako przekonany jest, że 
większa ich część woli przyjąć obywatelstwo ame­
rykańskie. — H a r c o u r t  wnosi rezolucyę żąda­
jącą zmniejszenia wydatków skarbu, aby za to 
można zniżyć podatki.

Londyn 19 lutego. W dalszym ciągu wczo­
rajszego posiedzenia izby niższej, Gladstone bro­
nił administracyi skarbowej, i oświadczył się prze­
ciw wnioskowi łłarcourta a wniósł natomiast wy­
znaczenie komisyi dla zbadania przyczyny pod wyż 
szenia cyfr budżetu z zakresu admiuistracyi z wy­
jątkiem wojska i marynarki. Harcourt przystał 
na ten wniosek, który też izba przyjęła.

Londyn 19 lutego. Stan hr. Bornstorfla (po­
sła niemieckiego) bez zmiany. Pomimo, że jak 
twierdzą, „Murillo1* jest wolny, dziś prowadzony 
był dalej proces jego przed sądem morskim. Man­
chester-Examiner donosi, że angielska kolonia nad 
Gambią (nad rzeką żółtą) została napadniętą i o 
szkodę przyprawioną. Osadnicy są w trwodze. 
Senat amerykański wyznaczył komisyę dla zba­
dania oskarżeń o przekupstwo członków ciała 
prawodawczego nowojorskiego przez dyrektorów 
kolei Erie.

Londyn 19 lutego. Pall Mall Gazette nad­
mienia jako pogłoskę, że nowa pożyczka rosyjska 
w ilości 25 milionów funt. sterl. ma być w Paryżu 
zawartą.

Madryt 19 lutego. Imparcial mówi o nara­
dzie konserwatystów wczoraj wieczór odbytej , na 
której obecnymi byli Sagasta, Topete, Santa Cruz, 
Rios-Rosas i Ulloa; twierdzi on, że zebranie to 
nie zamierza wyzywać rządu do walki, lecz domaga 
się rozwiązania teraźniejszego zgromadzenia naro­
dowego i zwołania konstytuanty. Tenże dziennik 
zaprzecza doniesieniu o przybyciu Don C a r 1 o s a 
do Hiszpanii.

Madryt 19 lutego. Na posiedzeniu zgroma­
dzenia narodowego na zapytanie C li e r m a odpo­
wiada F i g u e r a s : Zgromadzenie to jest przechodnie 
nie zaś konstytuantą, i dodaje, że pozostanie wier­
ny zasadom, jakie objawiał stojąc w opozycyi, sko­
ro tylko konstytuanta zbierze się. Jak na teraz, 
ściśle przestrzegać będzie konstytucyi, pomimo, jej’ 
artykułów odnoszących się do monarchii. Dopóki 
republika istnieje, nie będzie żądał przysięgi oc 
duchowieństwa albo od innych klas. Dalej oświad 
cza, że Francya jeszcze nie uznała urzędowo re 
publiki hiszpańskiej.

M adryt 20 lutego. C o n t r e r a s  mianowany 
jest naczelnym wodzem armii katalońskiej.

L izbona 19 lutego. Słychać, że w B i ska 
wybuchło powstanie. W kortezach oświadczył A 
vi l a ,  że potrzeba naradzać się nad środkami 0 - 
brony niepodległości i instytucyj Portugalii.

K l u k a r c s t  20 lutego. Izba uchwaliła ustawę 
o wolności wyrobu handlu wódek, nakładając na 
handel napojami spirytusowemi wszelkiego rodzaju 
nowy podatek od 1600 do 120 franków rocznie. 
W gminach wiejskich mają prawo szynkować tylko 
krajowcy posiadający w jakiejkolwiek gminie pra­
wo wyboru.

bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną, puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

K urs papierów  1 p łe n ię i iy
Hkresltćw 20 lutego

było można, żyta zaś bardzo mało i to głównie z roi 
kmiecych. Ceny lubo nie wielkiej uległy zmianie, chy 
liły się przecież ku spadkowi. w u.

Płacono pszenicę czerwoną 252f. od 43 do 56 / 2 złp, 
żyto 233 f. od 34  do 38 %  złp., jęczmień 212  funt. 
od 26 Va do 31 złp., owies 138 f. od 14 do 16 złp., 
groch 256 funt. od 35 do 41 złp., proso 238 f. od 
30 do 34 % złp.

Ceny zboża, a szczególniej pszenicy, jęczmienia i owsa (ffurtoló kuponów do 21 lutego.) 
liietylko że się dobrze trzymały, ale nawet płacono za 
nie wyżej; jedynie o żyto mniejszy był popyt, lubo go 
dosyć zakupiono do Galicyi na wagę od 8*30 do 8-50.
Dowóz zboża był niewielki.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 11*50 
do 13‘25, białą od 12-25 do 13-50, żyto 160 funt, 
od 8*60 do 9
owies na wagę od 4 -— do 4 '4 0 , koniczynę białą °d 15ybyo Listy Z. 36-1. pł. sreb.
50 do 52 złr., czerwoną od 52 do 60 złr. • R° * - - 36 „ „ bn.

Dziś Izba niższa R a d y  państwa odbywa posie 
dzenie, poczcm nastąpi odroczenie joj do piąfku 
t. i. do 28go. Nie m n ie m a m y , aby powodem owego 
tygodniowego dolce fa r  niente był koniec karna­
wału, bo przecież nie mogą wiernokonstjtucyjm

zażyć większej radości, jak przez reformę wybor­
czą; i dla tego też zapewne widzimy N. fr . Presse 
podejrzywającą owo odroczenie, jakoby manewr 
rządowy i upominającą wydział konstytucyjny o 
ośpiech, aby rząd przypadkiem nie uprzedził re­

formy jaką ugodą z Galicyą, jakimś elaboratem. 
Od dziś więc za tydzień ukaże się zapewne w Iz­
bie sprawozdanie z projektu reformy.

Prawda, że do'tego czasu i zachowanie się przy- 
,zle delegacyi polskiej może się wyjaśnić. Nie było 
wprawdzie posiedzenia koła ani we średę ani wczo- 
aj. Odnośnie zapewne do tego dowiadujemy się 

z pewnością, że wczoraj, we czwartek o godzinie 
2ej po południu odbyła się w sprawie galicyjskiej 
rada miuistrów w Burgu pod prezy dencyą Cesarza 
i w obecności hr. Gołuchowskiego. Nie mamy ża­
dnej skazówki więcej co do obecnej sytuacyi, bo 
na ostatniem zebraniu k o ła , to jest w niedzielę, 
uchwalonem zostało tylko to oświadczenie, jakie w 
poniedziałek złożył p. Grocholski w wydziale kon­
stytucyjnym. Widząc zaś, że Dziennik Polski upa­
truje w nieobecności pp. Zybhkiewicza i Wodzi- 
ckiego przy tern oświadczeniu ,. nie prosty przypa 
dek, ale chęć uchylenia się od tej mauifeatacyi, 
musimy go zapewnić, że oświadczenie to uchwaliło 
coło w niedzielę właśnie na wniosek p. Zyblikie- 
wicza; były tam i inne wnioski, ale jego wniosek 
utrzymał się. Oświadczenie w poniedziałek złożył 
w wydziale p. Grocholski imieniem swojem i swych 
kolegów wydziałowych, a zatem imieniem pp. Zy- 
blikiewicza, Wodzickiego i Czerkawskiego; że zaś 
dwóch pierwszych niebyło jeszcze na posiedzeniu 
w chwili, gdy z kolegą swym p. Czerkawskim salę 
opuszczał, jest to jak się nam zdaje szczegół, któ 
ry oświadczenia niezmienia ani nie osłabia.

Wydział konstytucyjny nie dał się sterroryzować 
monitorowi i jego adeptom; obraduje dalej nad 
projektem reformy, a w jakim duchu, najb piej do 
wodzi, żo powiększa cyfrę deputowanych dla Czech 
(z 91 na 92) aby o jeden głos powiększyć delega- 
cyę z miast, odrzuca zaś propozycyą p. Tomaszczu- 
ka, aby w Galicyi chłopski żywioł zwiększyć o Igo 
posła, bo chłop polski czy ruski to nie wierno- 
konstytucyonista, a tu chodzi tylko, aby wzmocnić 
stronnictwo. Codzień obrady toczą się w tym kie­
runku, a N. fr . Presse radzi odbywać posiedzenia 
po dwa na dzień.

Izba wyższa także codzicń miewa posiedzenia 
nad ustawą o przyjętej przez Izbę niższą w roku 
zeszłym procedurze karnej. Bar. Lichteńfels wno­
sił trzy poprawki; minister Glaser nie wywarł na­
cisku, jak mówił, ale oświadczył, żc przyjęcie każ­
dej poprawki byłoby usunięciem ustawy, a gabinet 
uważałby to „za wielką szkodę dla swego działa- 
nia“ — czyli grzecznie postawił kwestyę gabine­
tową. Co tak skutkowało, że bar. Lichteńfels za 
pierwszą poprawką został s a m,  poczem^natural­
nie dwie drugie cofnął. Maluje to wybornie sytua- 
cyę podczas uchwalania reformy wyborczej i... 
przed wystawą.

Chcąc zaś wiedzieć, zkąd owa siła, która utrzy 
muje stronnictwo dziś tryumfujące, dość przeczy 
tać artykuł wstępny poświęcony delegacyi polskiej 
w organie Bismarka Nordd. ally. Ztg. Argumen­
tów tam nie ma żadnych, przeżuwanie dowodów z 
dzienników wiedeńskich, ale w końcu jest popar­
cie, że chętnie widzimy taką opozyeyę ( pol s ką)  
w kąt wj artą — a czegóż trzeba więcej dla stron­
nictwa niemieckiego w Ausłryi. .. po Sedanie?

Izba wyższa sejmu pruskiego, która znów od 
wtorku obraduje, zajmowała się we środę sposo 
bem traktowania czterech ustaw, kościelnych i prze 
kazała je komisyi z 20 członków. Patów wniósł, 
aby zmiany konstytucyi przeszły naprzód przez 
obrady Izby przed odesłaniem ich do komisyi. 
przeciw czemu przemawiali Kleist- Retzow, bar, 
Senfft-Plisach, hr. Bruhl, hr. Krassow. Senftt twier­
dził , że rząd przez te ustawy wdziera się w na­
ukę kościoła i rozdział sakramentów, przeciw cze­
mu mówili hr. Rittberg i minister Falk. Wniosek 
Patowa utrzymał się.

Proc. Ćorresp. zapowiada, że w przyszłym ty 
godniu izba deputowanych ukończy obrady budże 
towe, a pod koniec tygodnia przystąpi do drugich 
obrad nad zmianami konstytucyi ze względu na 
ustawy kościelne.

Najważniejszym w tej chwili faktem politycznym 
we Francyi, jest uchwała komisyi konstytucyjnej na 
wnioski ministra sprawiedliwości Dufaura, bo u- 
chwałę to można poczytać za ugodę między ko 
misyą a Thiersem i za podstawę przyszłych w zgro 
madzeniu narodowem ustaw, któremi ono raport 
swój ma zamknąć. A miauowicie orzecze ono or 
ganizacyę władz i sposób ich przekazania z zgro 
madzenia dzisiejszego na przyszły dwuizbowy par 
lament i z dzisiejszego tymczasowego prezydenta na 
prezydenta z oznaczoną liczbą lat urzędowania, da 
lej ma zgromadzenie określić atrybucye izby wyż 
szej i sposób jej wybierania. Rząd ma te wnioski 
ustawodawcze wnieść na zgromadzeniu.

Komisya zaś odrzuciła wniosek Berangera, któ­
ry wygotowanie wniosków jej samej powierzał. 
Było to więc niejako wotum zaufania dane Thier- 
sowi, choć nieznaczną większością głosów, bo raz 
19, drugi raz 17.

Thicrs niepocicszsjącą dał wiadomość w komi­
syi budżetowej, żo łłkwidacya szkód wojennych, 
o których wynagrodzenie dopominają się strony, 
wynosi 748 milionów. Z tego domaga się Paryż 
140 milionów, departamenta 100 milionów, reszty
osoby prywatne. . T ,,

W Hiszpanii na pozór idzie wszystko gładko; 
ale w głębi nurtują stronnictwa. Jeśli karliści i al- 
fonsiści zechcą się na chwilę wstrzymać z swojemi 
knowaniami i zostawią stronnictwa republikańskie ro- 
nych odcieni panami placu, te nie pogodzą się łatwo. 

Już teraz objawia się schizma między federali- 
stami a centralistami, a Zorilla urażony na ligue- 
rasa, że go ubiegł, gra rolę monarchisty malkon­
tenta, chociaż sam przygotował abdykacyę. Po­
wstanie w północnych prowincjach nie ustaje a z 
fuby wiadomości są niepokojące o nowych wypra­

wach fhbustierów i o żądaniu usamowolnienia 
wyspy.

Zmiany w ministerstwie turockiem zbyt są czę­
ste, aby można mieć jasne pojęcie o politycznym 
ich charakterze. Przyczyn ich zaś szukają jedni 
w osobistych zabiegach matki sułtana, inni w cbwi- 
owem widzimisię padyszacha. Donieśliśmy, że w 

miejsce Rużdi paszy objął urząd w. wezyra Essad 
pasza, który był ministrem wojny. Mianowanie 
Kssada ma tę jedną cechę, iż wyklucza domnie­
mywany długo powrót do wezyratu Mahmuda pa­
szy. W miejsce Essada mianowany jest ministrem 
wojny Hussein Avui pasza, którego Mahmud ska­
zał był niegdyś na wygnanie i dopiero go z niego 
odwołał Midat za objęciem wezyratu.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu M
R zym  20 lutego. Książę Aosta (król Ama­

deusz) oczekiwany jest tutaj w końcu tego miesią­
ca. Senat odroczył się. Książę Napoleon przybył 
do Modyolanu z żoną.

Londy n 20 lutego. Hr. Bernstorff ma się 
nieco lepiej. Posiadacze obligacyj pożyczki turec­
kiej z r. 1858 zwołani będą na ogólne zgromadze­
nie na dzień 24 b. m , aby powziąść uchwałę na 
propozycje rządu tureckiego. — Tanes donosi z Kal­
kuty, że Persowie, którzy przekroczyli granicę Be- 
ludżystanu, zostali odparci.

Londyn 20 lutego. Times podaje telegram 
z Paryża donoszący, że rząd p o r t u g a l s k i  po­
lecił,swoim posłom za granicą, aby zwrócili uwa­
gę rządów na niebezpieczeństw.!, jakieby zagrażały 
Portugalii przez utworzenie federacyjnej Rzeczypo­
spolitej Hiszpańskiej. Reprezentanci portugalscy 
otrzymali zaspakajające zapewnienia ze strony mo­
carstw. Daily Ńews donoszą z M a d r y t u ,  że 
zgromadzenie narodowe w ciągu dwóch tygodni za­
rządzi wybory rad municypalnych i prowincyonal- 
oych. poczem zgromadzenie zostanie rozwiązane.

Madryt 20 lutego. Mylnem jest doniesienie 
o przybyciu tu C l u s e r e t a .  Panuje ciągła spokoj- 
ność. Według depeszy z B e r l i n a ,  rząd niemiecki 
postanowił po otrzymaniu okólnika Castellara u- 
znać Rzeczpospolitą Hiszpańską; rząd s z w a j c a r ­
ski  podobneż powziął postanowienie.

Madryt 21 lutego, imparcial donosi: Zacho­
wanie się wielu wybitniejszych konserwatystów na 
zgromadzeniu junty przewodniczącej każe się do­
mniemywać, że konstytucyonaliś ń pracują nad pod ­
niesieniem na nowo kandydatury H o h e n z o l ­
l e r n a .

Nowy Jork  20 lutego. Daputacya murzy­
nów żą d a ła  od prezydenta Gr a n  t a  przyznania 
powstańcom Ku b y  praw strony wojującej. Prezy­
dent odpowiedział, że wszystko zrobi, co tylko zga­
dza się z jego obowiązkami. Świeżo prowadzona z 
Hiszpanią korespondencja o Kubę, ogłoszoną bę­
dzie tylko na żądauie kongresu. ___________

M e u iw * *  dnia 2]go lutego godż
t*/o zjedz dług Ganku 70 60 i p  n.
obbg państwa w lęofarss 73 60 * t  l* ‘ O
105 80. — AJrar* banssi 1000 ■ Akoye ikrwdtdw- e
3 3 8 — , — Leudrę 109*35 Srebro 108 25
Dukat — ( ttm b u tż f  1 9 0 —  — u * r.
185ł 1*8 25 AkojH? feamM -sMiais. -.31 50 '• a-
poleondor 8-70'/a —  Akoye, kol gai Karola u- 
tiwika 229 25. Akoyc kul Lwowa. Gze/ań w. 
] 52 — Akcye kolei półnofl - wschód- 155 25 Akcje 
banku związków (Vwoitwhauk) 213 25 Obligar, e 
iudemniz. gal. 7 7 — — Akcye banku wiedeń <"> a 
obrotu ogórn 233-— . Akcye angle hasko 311 75 
Akcye kolei rządowńj 531 —  Akojw kol.
176 50 -  Akcye k o l Uudoftz, 170 50 - Tram­
way 382 —  ~v Akcye banku budowy 236 50 — 
eye kolei w s c h ó d , 129-50 — Akcye banko angle 
węgiersk. 99 75 — Ake- kolei zjed. 250 — Lo
sy tureckie 76 90 Losy prom węgiers 1 0 3 ------
Akcye kolei bogumińskiej 177 —. - - Akcye kolei 
ces. Elżbiety 247-50 —  Akc, kolei pół.-zacli. 217 —  
Akc. frank, węgiers. 99-75. —  Ogólny austr bank 
3 5 8 — . Akcye nowego wiedeńskiego Tow. Tram 
way — .

Hiiponohinriifl giełdy: —  stałe.

B*iiA.KToa onrow unnziA nN Y  i  w y d a w c a

r*bro m itry»eki«  *» 1 0 0  sir. 
fupony »r. p U tns » 1 0 0  „ 
inblfl ro«, papierów* .  1 0 0  rab. 
ful t ry  p ra ln e  < 1 0 0  W .
i n f» inutrraoki* - 1 ® *

)

Stan wkładek Kasy oszczędności w Rzeszowie 
z dniem 1 stycznia 1873 r. u 1123

stron, w ynosił........................... złr. 232,432 c. 96
w styczniu 1873 r. włożyło 53 stron 

13,198 złr. 15 c., wyjęło zaś 61 
stron 10,337 złr. 15’/ 2 centów

przybyło za tem ............................  złr. 2,860 c. 99 '/2
Stan wkładek z'dniem 31 stycznia

, „ 36 „ „ 
, «  1°  »  »  blpot. 

ceki.

1 u t .
*i, 100
. 100 .

100 ! a Zakł.j p 
Kred] 
krak. 11

iOO ■ -I **
130

1
d,

VB

1873 r. u 1115 stron, wynosi złr. 235,293  c. 9 5 '/2

"Wrocław 18go lutego. Płacono za pszenicę na 
88 funt. po 264 srgr., żyto na 84 funt. po 180 srgr.; 
owies na 50 f. po 130; rzepak na 150 f. brutto po 295 
srgr.; olej po 21%  talara; spirytus na 100 Trail, po 
17%  tal. _ _ _ _ _ _

Uzupełnienie sieci Królestwa polskiego nierównie 
wolniej postępuje, niż wykończanie kolei w głębi 
Rosyi. W najnowszych czasach postąpiło o tyle, |

G°/o 
6°/0
(«/' * j s i i ,  kred. wl. „ 13G S
; .  > U .p o * .* o U w fS . „ IM l l
w  cM A. W fg to k i*  i f  A

&  d, E .lP .ł  4%W. sa x e.
,  HSpoSeee* s 8 0  y» * •> i .

.  kol*! K arola Ludw. d r .  m
, Lwow.-Ctewn ,  <01
'  ,  W am .-W ied . za r, CO 

&;/. lizty « M t K r. P o L I  »er. 100

i*/* I  * " " rs r- 100
p /!  „ likwidao. Kr, poi. 100 
Jb lig . kolei Rumuńsk. ta l. 100

M  l e d e *  20 lutego.

»•/« zjednocz, dług pań*, bank. 
«/* ,  ^  sreb.
,*O blig. indemni*. niż. Austr.

czeskie
.  I  .  węgiersk.
.  .  .  gakejjsk.
a .  9  bukowin.
„ „  » siedmiogi.

U daj* ptacą w snca
kuponu

108 75 107 75 ,9 9

107 50 106 75
151 - 150 - ---
163 75 142 75 _

i  2 2 5 13
8  77 8  67

77 75 . 6  7 i 1  4W «
72 50 '-1 50 46’/,
71 50 78 50 70%
98 75 93 - 78
91 — 92 23 1  85
14 — 93 25 1 85
89 — 38 — S 85
95 £0 S* — -  8 i

103 75 101 50 -  85
164 75 i02  50

7 - J4 -  *6V,
* 1 0  _ 36 _ 1 137 ,
23> 50 23 — 1 4S5/,
153 — 40 tO 3 8 7 ,
i 7 _ 95 -  4 2 7 ,
$5 - 93 76 -  657 ,
94 § 2  75 — 65 7 ,
S4 - S3 75 -  82
80 - • 78 75 95
47 - 4 5 - —

70 4H 70 35
73 30 73 70
*5 - 94 50
35 — — _
80 5 ’ fO -
77 50 77 —
76 _ 75 -

i 78 - 77 25

'/ ,  węgierska pożyczka kol, 
(po 300 (r*nk.) 120 złr 
Listy Mutavme.

*•/, Ranku naród- losy
galieyjaki*

gal. zakl. kred. wlot. 
węgiersk. loiow. . • 
zakl. kredyt, auetr. 
zakl. kredyt, au itr. 
spłacał, w 33 la t. . 

i  * Dorni. pań. 120 złr.

Potyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r . 1835 

,  1864 
.  18*5

Vs losów poSyez. *sstor.
pańsiw . 1S60 . • •

Losy pośyssk. s r. 1864 
„ prem , poż. w ę g ie r ,. 
„ Ooraoronte . . •
* Kredytowe . . .
w ieg lug i parowej *

aa  Dunaju . .
9  księcia Salin . .

,  F a lf ij  . .
„ k». K lary . . .
„ hr. Bt. Genois . .

m iasta Budy . .
* ks. W indischgraet? 
,  hr. W aldstein . .
„ hr. Keglevich . .
* Rudolfa . . . ’

Akc. banku i przem. 
Ranku nsrod. a n s t r . . . 
Zakładu kredytow ego . 
źieglngi parów, na Dnn. 
fo ie i  północ. Ferdynada

żądają płaca

102 7. 02 35

90 80 90 60

30 5 0  

*5 — 
8 6  75 

100 25

94 -
8 6  25 

1 0 0  —

8 8  59 
116 75

8 8

116 25

3 9 -  
98 50

Ą05 75

315 _  
98 -  

!0 i  50

33 — 
U 9 25
103 20 

26 60 
187 60

131 —
! 48 75 
162 80 
25 50 

187

98 50
39 -  
28 25
3 i —

97 50
38
27 76
37 -

30 25
23 75
24 50 
18 25 
15 50

29 75 
53 25 
24 -  
17 7 ' 
15 —

1003 
839 50
670 — 

2280

1 0 0 1

339 — 
768 — 

2270

Kolei rządowej fr. a. .
* zachodu, e. JtliH ety 
.  Bardublcklej 
u P h i o d s l o i ł ^ j  
K Galicyjskiej . ■
» raernlow lekiej 

A lbrechta . . . 
Kolei węgier. półn. weeh. 
ks. Rudolfa 200 złr. sreb- 
Akc. kol. Alf. fiumańskiej

,  „ Koszycko-Bogmu
„ ,  Siedmiogród*.
.  9  Cisańskiej . •
.  „ wschód, wggier.
9  „ austr. północno-

zachodniej 
.  .  Sfranc. JóEefa

banku'anglo-aaetr.
? „ angio-w jg.
M austryack. ogóln. .
.  Zakl. kredyt, wgg.
,  banku franko-anstr.
« 9  wggierskiego
9  9  galic. d. handlu

i prz. w Krak.
.  kraj. galicyjsk.

we Lwowie 
„ wied. d. obr. płodów 
„ galicyjs. hipoteczne 
,  austryac. związków.
.  dla obrotu ogólnego 
.  Tow. wyr. cegieł ma- 

ezyn. we Lwowie .
,  rektyfikac. spirTtusu 

w Czerniowcach .
.  400 frank, turecki*

Ohligi pierwszeństwa 
Kolei Heddniestrzaeskiej 

* fossycko-B ogum iń

żądają

S3 2 5U 
.'47 60

190 -  
29 -

1S* -

!»5 10 
171
175 -
177 50
178 — 
314 -  
129 50

317 !0  
321 50 
S16 — 
101  —  

360 50
191 21 
133 50 
100 50

96 -

297 50

2 4 76
234 —

■’31 1-0

89 50
SS 10

114 50 
z70 50 
174
176 50
177 — 
243 -  
129 -

317 — 
521 — 
315 50 
100 50 
353 50 
190 2 
133 -  

99 50

95 50

296 50

214 25
233 -

76 60 7 t 40

70 5 6 69 7ł
93 25 3 75

Kolei Ces. Któb. 5V, «
.  łsr. pm«. 1 0 0  słr. yr. a.
.  ilto-iis. i 843) .  a * 

Kolei rząd. aoe ir.
.  iSlttiŁ 18*7

Kel. zołwdntc, l i .  * 0 0  fr.
9  Bony 1870-1874 *•/,
.  pó4 .C .» ,tO O tó r.w .k .
.  .  ,  ta  1 0 0  ii.w. a.
,  .  w ereb. 5*/,*». a.
,  lachodn. Czesk. za 

10019. w. a. sr. 100 Ł  w- a. 
Kolei połudn.-pół. niem. 

5V, — sa 1 0 0  «.. .
» . ,  w srsb rss  ,
* 1:-&L L ar. 1 . 2 0 0  

(w ę-rebr-c b*ft  sr  iOO) 
T«l, Gal, Kat.L-Eiafc.U.

,  Lwaw.-C*,. po 504 *. 
(w srebrz* 5*/» aa 1 0 0 )

,  * ,  Zmisy* 1 8 6 7  

K ol. Siedtn. 5. 200 w. a.
,  ks. Rudolfa po 30011. 
(w srebrze 5 %  za 100 3.

,  półn. czesk. po 300 fi. 
(w srebrze 5 %  za 1 0 0 ) 

Tow. Żegl. parów, na Don 
za 1 0 0  fi. m. k. . 

A nstr. L loyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragBk. przem. żel, 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . ,

,  dnkat na wag® • 
9  .  obrftczk'-w,

Złoto al maree. . - •
Hapoleondory . . ■ >
rry d ery k i , . , •

Żądaią płacą

13 -
92 2

130 — 
1 5 50 
110 75

S3 — 
129 — 
125 
i 1 0  96

JC2 -

8 8  * 0  

87
101 75

43 - 92 75

_  — 97 —

f 8  70
101 50 

98 40

78 -  
87 -

77 iO 
8 6  79
8 8  7>

94 75 94 25

-------- 93 50

5 17 £ ; 6

$ 71* 8  7 .,'
i1------ — —

Luidory (niemiecka*) 
Bonwerony angielski* 
Isnperyały zosyjeki* 
Jrebro . . . . .  
Srebro, kujony . . 
Talary awiąskow* , 
Pruski* bilety ka*ow«

l^wzfe-wr 19 lutego

D ukat holenderski . .
,  cesarski . . . 

Półim perysl rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski • 

,  papierowy „
Taisz pm»ki . . . .  
lA taFs - Tow. Ir , gal. 1%

9  . . « 4V«
* r,ast. Banku hip. 

t Ibligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. knp.

.  lwowp.-czerp,
* Runko hipot. gai.

f » :* a rM » w > ia  l j  lutego. 

Listy zastaw . 1 ser. rub-
»  *  2 9 9

kupon .
9 9 nowe .

kupony «
,  likwidacyjne .

kupoDj .
K rlej w am .-w iedeńska 

^ .  bydgoekisj. .
,  terespolsktej ,
.  łodikiei . .

żadaja placu

U  - 10 90

i08 60 108 *0
t ‘8 60 '.05 —

f K*" 1 łfi”

6 12 > 6
* 16 5 10
8 n 8 80
i 73 1 65S

1 49 V4

79 50 78 86
72 60 71 75
89 15 f 8 60
77 90 74 70

260 50 279 —
163 - 161 —
244 50 242 —

94 45 91 15
93 45 91 15

— -6 3 * /,
93 45 93 15

— —79'/*
79 50 79 2  j

— —* 6 7 ,
96 - 95 -
79 75 —  —

116 50 —  —

106 76 — —



4 CZAS z Soboty 22 Lutego 1873.

W e  Środę dnia i9 g o  Lutego  
wychodząc z teatru

z g u b i o n o
iorpetkę szyldkretową

na długim złotym łańcuszku.
Łaskawy znalazca raczy po­

w yższą zgubę oddać w Admi­
nistracji „Czasu44, gdzie otrzy­
ma stosowną nagrodę. (404)

Kamienica 2-piętrowa
nowo wyrestaurowana przy ul. F 1 o r y a ń- 
s k i e j  pod Nr. 335 jest korzystnie 

<lo sprzedania.
Bliższa wiadomość pod 3ma dzwonami, 

II. piętro, szklanne drzwi. (289-3-3)

ZNAKOMITE EOWODZENIE.

VELOUTINE
jestto MĄCZKA EYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skóro,

nledostrieiona przystaje do ciała
nadaje cerze

Uagazyn Perfum  w Paryżu,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u p. Józefa Trauczyńskiego, — 
i w pierwszych Składach perfum i wytworów toa­
letowych. (20-49-78)

Szkoła rolnicza imienia Haliny
w  Ż&abikowie pod Poznaniem .

Wykłady półrocza letniego 1873 rozpoczynają się 21go Kwietnia r. b. 
Bliższych szczegółów udziela i zgłoszenia przyjmuje do Igo K w i e t n i a  niżej 
podpisany

Szczęsny Kudclka,
(387) zastępca Dyrektora.

C. k. nadworny Handel nasion
C. Baumann Nachfolger w Wiedniu.
uprasza swych Szanownych komitentów o łaskawe W C Z C S IIC  wznowienie 
swych zamówień, gdyż, jak wiadomo, w spóźnionej porze znaczny nawał pracy 
tylko powoli uskutecznionym być może. Główny spis nasion już wyszedł i na 
żądanie chętnie rozsyła się opłatnie. (323-2-2)

S u b s k r y p c j a  n a  a  It c y c
Towarzystwa budowniczego pierwszego ogólnego

stowarzyszenia urzędników

Kapitał zakładowy: 10,000.000 złr. w. a. podzielony na 50.000 akcyj po złr. 200 w. a., które puszczone
będą w obieg z wpłatą 80 złr.

Skoro tylko na mającem się ustanowić zebraniu walńem uchwały dotyczące zmiany statutów ze strony rządu pozwolenie otrzymają, zostaną opiewające 
teraz na 200 zlr. w. a. imiennej wartości akcye zamienione na takowe po złr. 100, a równocześnie podaną będzie towarzystwu temsamem możliwość, podwyższyć swój 
kapitał akcyjny na 30 milionów reńskich.

Siedziba T ow arzystw a: w  W IEDNIU.
Towarzystwo jest upoważnione do zakładania filij i ajencyj we wszystkich miejscowościach zastąpionych w radzie państwa krajów monarchii austryackiej, 

a po uzyskanem zezwoleniu król. węgierskiego rządu także w krajach należących do węgierskiej Korony.

Rada zawiadowcza:
P r e z y d e n t :  © • F. Fellmaiui. flitter voil JVorvill.  jeneralny sekretarz pozasłużbowy kolei północnej cesarza Ferdynanda, Prezydent stowarzyszenia

urzędników.
W i c e - p r e z y d e n c i :  W a c ł a ł ł  t l e  Ł a g l i o ,  jeneralny inspektor pozasłużbowy towarzystwa kolei rządowej, wice-prezydent stowarzyszenia urzędników.

Samuel łfaim. starszy inspektor towarzystwa kolei południowej, członek stowarzyszenia urzędników, radca zawiadowczy towarzystwa budowy 
Tramway i towarzystwa wiedeńskiego Tramway.

C z ł o n k o w i e :  Teodor HoH'lllrtlllU starszy inżynier i budowniczy kolei północnej cesarza Ferdynanda, członek stowarzyszenia urzędników.

Sr* O o i l l i n l k * I A o / b e  j aĉ wo^ac  ̂ “adworui i sądowi, radcy zawiadowczy stowarzyszenia urzędników.

F r n e s t  I Ł r o m b l i o l *  i architekci i budowniczowie miastowi.
H a r o l  L u t g e  \
Edward Maillllteillier, starszy inspektor towarzystwa kolei południowej, radca zawiadowczy stowarzyszenia urzędników.
D r .  J ó z e f  R e i l z e s ,  z domu bankowego M. R eitzes, radca zawiadowczy towarzystwa budowniczego Tramway i Banku Bórsen- und Arbitrage- 

Maklerbank.
Jan Chrzciciel Mcbiuarda. radca zawiadowczy Bórsen- und Arbitrage-Meklerbank.

Rada dozorcza:
Dr. Jan Hainmerscliiniedt, c. k. radca rachunkowy i
Teodor Heinrich, c. k. radca sądu krajowego , j
Harol Werner, zastępca starszego buchhaltera austryack. kolei północno-zachodniej /

Radcy zawiadowczy stowarzyszenia urzędników.

Do upoważnień towarzystwa budowy należy według §. 1 statutów szczególniej:
1) Nabywanie, niemniej wydzierżawianie obszarów ziemi, czy takowe już są zabudowane lub nie.
2) Kupno i sprzedaż realności wogóle, ta ostatnia szczególnie także za złożeniem ceny kupna w rocznych spłatach.
3) Wykonanie budynków, mianowicie domów mieszkalnych w m iastach, miejscach kąpielowych i innych okolicach, następnie hotelów, budynków 

fabrycznych, mieszkań dla robotników, pralń i łazienek i t. d. na własny rachunek i na rachunek drugich osób, tudzież na własnym, jak też i na 
obcym gruncie.

4) Korzystne spieniężanie wzniesionych przez towarzystwo lub zakupionych budynków, mianowicie nietylko w drodze pozbycia, wynajęcia lub wydzier­
żawienia, ale także na drodze własnego zarządu.

5) Przyjęcie na siebie dobudowania lub przebudowania domów.
6) Nabycie i dalsze prowadzenie cegielń, kamieniołomów i t. d. tudzież niezależne przerobienie wszelkich materyałów, o ile wykonanie tego rodzaju 

gałęzi przemysłu okaże się korzystne dla podniesienia ruchu przedsiębiorstwa.
7) Zarząd domów wszelkiego rodzaju na rachunek trzecich osób.
8) Zakładanie stowarzyszeń celem nabywania domów mieszkalnych.
9) Pośredniczenie w udzielaniu kredytu i zaliczek na gotowe i niegotowe przedmioty budowy i pośredniczenie między najmującymi a wynajmującymi, 

kupującymi a sprzedającemi przedmioty budowy.
Na wszystkie 50.000 sztuk akcyj „Towarzystwa budowniczego pierwszego ogólnego stowarzyszenia urzędników austryacko - węgierskiej monarchii11 rozpisuje 

się publiczna subskrypeya, która odbędzie się

w poniedziałek 24, we wtorek 25 i we środę 26 lutego 1873 r.
w zwykłych godzinach biurowych:

W KRAKOWIE w Banku galloyjsklm dla Handlu i Przemysłu,
Wiedniu w Bórzen- und Arbitrage-Maklerbank, Schottenring 22,

„ w Mariahilfer Bank, Mariahilferstrasse Nr. 68,
„ w Wechselhaus der ósterr. allgemeinen Bank, Stock im Eisenplatz, 
„ w Wiener W echselstube, Gesellschaft, Graben 8,

Aradzie w Arader Handels und Gewerbebank,
Bemie W Mahrische Bank fur Industrie und Handel,
Budweis w Budweiser Bank,
Karlsbadzie w Karlsbader Bank,
Eger w Nordwestbóhmische Yereinsbank,
OraOU w Gracer Bankverein,
Innsbruoku u pana M. Lówe,
Komo tan we F ilii Teplitzer Bank.
Lwowie w Galicyjskim Banku krajowym,

„ u pana Joachima Hochfelda,
Linz w Industrie und Commercialbank fur Oberósterreich und Salzburg,

W Marburgu w Marburger Excom ptebank,
Ołomuńcu u pana Pawła Primaveri,
Oedenburgu w Oedenburger Creditbank,
Peszcie w Ungarische Eskompte und Wechslerbank i w Angło-Hungaria Bank, 
Pilznie w Allgemeine Credit une Handelsbank,
Preszburgu w Allgemeine Bank,
Pradze W Prager Bank Verein,
Raab w Raaber Handelsbank,
Reichenberg w Reichenberger Bank,
Saas w Saaser Bank,
Salzburgu w Bank fur Oberósterreich und Salzburg,
Szegedynie w Handels und Gewerbebank,
Gieplioaoh w Teplitzer Bank,
Tryeśoie w Trieste! Bankverein,
Opawie u pana C. R. O. Schillera,
Wr. Neustadt w Niederósterreichische Bank.

Subskrypeya może również nastąpić we wydziałach miejscowych pierwszego ogólnego stowarzyszenia urzędników austryacko-węgierskiej monarchii w Wie­
dniu, tudzież w Zagrzebiu (Agram), Aradzie, Bystrzycy, Bernie, Briix, Bóhmisch-Leipa, Gross-Becskerek, Bielsku-Białej, Cilli, Czerniowcach, Carlstadt, Chrudim, Dewa, 
Osieku (Essegg), Chebie (Eger), Riece (Fiume), Górkau, Gracu, Herrmannstadt, Igławie, Innsbrucku, Joachim sthal, Ćelowcu (Klagenfurt), Karansebes, Koszycach (Ka- 
schau), Gross-Kinkinda, Klausenburgu, Komotau, Krakowie, Kronstadt, Lublanie, Lutomierzycach (Leitmeritz), Lwowie, Lincu, Lobositz, Lugos, Maria - Theresiopel, 
Neusohl, Odenburgu, Ołomuńcu, Orawicy, Orsowie, Peszcie, Petrini, Pilznie, Pottendorf, Pradze, Pressburgu, Prossnitz, Przemyślu, Reichenberg, Retz, Ried, Rumburgu' 
Salzburgu, Sanoku, Sechshaus, Sem linie, Sissek, Sokalu, Steinamanger, Steyr, Szegedynie, Tarnowie, Temeswarze, Cieszynie, Cieplicach, Tryeście, Opawie, Wahring! 
W eis, Werschetz, Żarze, Zeng, Żółkwi, Zomborze.

W arunki inbihrypcyi.
1.
2.

4.

Cena subskrypcyjna wynosi 100 złr. w. a. za każdą w kwocie 80 złr. wpłaconą akcyę w imiennej wartości 200 złr. w. a.
Przy subskrypcyi należy złożyć kaucyę 20 złr. za każdą podpisaną akcyę, w gotów ce, kwitach kasowych publicznych instytucyj pieniężnych lub gieł­
dowych papierach wartościowych, licząc po kursie dziennym.
W razie zbyt wielkiej ilości podpisów nastąpi o ile możności równa redukeya podpisanych sztuk, jednak podpisujący mniejszą ilość akcyj mają być 
szczególnie uwzględnieni.
Przypadające potem sztuki, za które tymczasowo wydane będą kwity odbioru, należy odebrać pod przepadkiem kaucyi w czasie od 5 do 15 marca b. r. 
w dotyczących miejscach subskrypcyjnych, albo za złożeniem pełnej kwoty subskrypcyjnej lub też za odstemplowaniem na kwitach odbiorn

<l« 15 marca 1893 r. 40 złr. w. a.
dnia 15 kwietnia „ „ 90 „ „ „» 1 maja ,, „ 30 ,, ,, „

» 15 czerwca „ „ 30 „ „ „
W razie natychmiastowej wpłaty pełnej ceny emisyjnej będą wynagrodzone 5% odsetki od kwoty imiennej t. j. OŚmdziesląt złr. walutą austryacką 

’ czas od Igo Stycznia 1873 r. aż do dnia złożenia kwoty, a w razie częściowej wpłaty 5%  odsetek każdorazowej raty od Igo Stycznia 1873 r. ■
'V6 w gotówce wliczone zostaną przy pierwszej wpłacie, 

za a które do 31 Lipca 1873 r. nie wpłacono powyższych rat, przepadają na korzyść Towarzystwa.

item s' II. *• »  U t >'m 1 8 ,3  r-

____________________________ Bórsen- und Arbitrage-Maklerbanh.
M. Reit7.es.----------------------------------------

(342)

6.

Medal Towarzyst. nauk przemysłowych w Paryżu.

ISIANQQEKE

Precz ze siwizną.
MELANOGENE
wyborna farba do włosów  

P. DICQUEMARE w PARYŻU 
i ROUEN.

W jednej chwili zmienia siwe 
włosy na głowie i na brodzie na ko­
lor naturalny bez niebezpieczeń­
stwa dla ciała. Farba ta bezwonna Jest 

skuteczniejszą od wszelkich pre­
paratów tego rodzaju dotąd uży­
wanych. Fabryka w R o u e n ,  Plac Hotel 
de Yille, 47.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Eynku gł., we Lwowie w magazynie p. 
E. Schwartza i u p. L. Janowskiego, i w głó­
wnych składach perfum. (13-30-52)

Duszność, chrypka, katary zada­
wnione, wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie pó użyciu 
rurek antiaatmatyeznych p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau­
czyńskiego „pod Koroną" w Eynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. GaUego i 
Spiessa. , (1G5-5-)

Główna wygrana

200,000 zlr.
Najniższa wygrana 1 1 5  złr.

D n ia  1 M a rc a  1 8 1 3  r .,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd c. k. austryacki utworzonej i 
poręczonej pożyczki premiowej w kwo­
cie 130 milion. 983,000 zł.,

Pomiędzy 400^000 losami wy­
grywaj ąccmi znajdują się główne 
wygrane: 20 po 350,000 złr. 
10 po 330,000 złreńskich, 60 po
300.000  złr. 81 po 150,000 
złr., 20 po 50,000 złr., 20 po
35.000  złr., 1 na 30,000 złr. 
29 p o15,000zł. 171 po 10,000 
352 po 5,000 złr. 432 po 3,000 
złr., 783 po 1,000 złr., 1,350 po 
500 złr. itd. i 195 w. a. jako naj­
niższa wygrana każdego wyciągnio- 
nego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nic 
przedstawia takich korzyści wygra­
nej, jak ta, i daje każdemu sposo­
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 900,0110 złr.

Jeden los z Nr. seryi i wygranej ko­
sztuje 2  złr., 3  losy 5  złr., 7 1osóav 10  
złr., 15 losów 2 0  złr. wa. banknotami.

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem  
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sum iennie; —  do każdego^ 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, —  żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończonćm cią­
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią­
gnień —  a wygrane będą natych­
miast wypłacone. Należy się zatem  
spieszyć, udając się wprost do do­
mu handlowego

.1. Brcychy
w Frankfurcie nad Menem grosse 
(376-2-4) Friedbergerstrasse 41.

§  U  O  D  E  H
odrazu uśmierzający migrenę, ból 
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 

i rżnięcie w żołądku, zwany

GUARANA
fsG fJM A U L T £iC .'» i!t«zi»P A F ,Y /U

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody oC® 
krzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzen 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy 1 ***
greny i tło wyleczenia rżnięcia 
tądka 1 biegunki. Sprzedaje się w pude 
kach zawierających dwanaście proszków.TM .  ' • r l ------*— -- -i -- --'.i.. a WDla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem 
niault .fc Gon.].. (33-12-2?)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józ^J 
Trauczyńskiego pod Koroną w Eynku głównyn* 
i w aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Eedyka, — _ 
Lwowie w Składzie materyałów aptecznych, w apte' 
ce p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Berliner*1 
i Euckera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, "  
w Ezeszowie w aptece p. Schaitera, — w W arsza­
wie w Składach materyałów aptecznych pp. MrO"

) i Ludwika Spiessa-zowskiego, Ferd. Aug. Gallego

PAPIER RIGOLLOT,
musztarda w liściach

(lo Synapfzmów,
przyjętych w szpitalach paryskich, w 
lansach i szpitalach wojskowych, w mary

ambu-

narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. _ (7 *20-)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do­
skonałości PAPIERU BIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany. Od­
znacza się czystością i łatwością użycia. 

Wymagać należy, aby się
na nim znajdował podpis ___

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie, 26. W Krakowie w aptece J. Trau-

■ J łd R M

czyńskiego pod Koroną w Eynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Po- 
znaniu w aptece Dra Mankiewicza.

B  A  I  D  A  SE E
elektro - magnetyczne.

Wynaleziono przez p. Mario Doktora, zamiesz­
kałego przy ulicy de L’arbre sec 44 w Paryżu, którf 
otrzymał przywilej wynalazku na lat 15, leczą ra­
dykalnie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwo bandaże znajdują się w Krakowie » 
aptece p. Trauczyńskiego, — we Lwowie w apteC® 
p. Mikolascha. (8-20-)

A. Maczuskiego

KaH-Creine
rozbierane przez znakomitości lekarskimi po­
lecone jako zupełnie nieszkodliwy i pewny 
środek do usunięcia piegów, ostud, prysz­
czów, liszajów, ran z odmrożenia i zmarszcz- 
ków na twarzy, jak niemniej jest ono najnie- 
zawodniejszym środkiem do wyleczenia par- 
pli na głowie, jakoteż do utrzymania wło­

sów. — Cena 1 złr.
A. ]D»c*u»hleg« M y d ł o  K h I I -  

Creme, w szościu rozmaitych gatun­
kach i zapachach, jest jednym z najprze­
dniejszych kosmetyków toaletowych, jako 
t o : Glicerynowe, ziołow e, poziomkowe. 
Sztuka 40 c.

A. MnczuMklego poniadn z tłu­
szczu niedźwiedzi, nieoceniony o- 
chronny środek przeciw wypadaniu włosów, 
przez co takowe utrzymują się gładko świe- 
cąco i gęsto. W zapachacłi różnych kwia- 

1 zlr.,tów 1 zlr., w laskach 50 cent.
Do nabycia w Składzie

ParfumeryJ Maczuskiego
w Wiedniu, K dm tnerstrasse N. 26.

W K r a k o w i e  u Józefa Jalma i 
W ilhelma Fenza, —  we L w o w i e  u 
W. Boczkowskiego kupca i we wszyst­
kich handlach galanter. i składach 
perfum. (253-4-)

P r o sz e k  r o ś l in n y  do  zę b ó w ,
czyści zęby w ten sposób, że za codzicnncm użyciem usuwa nietylko ten zwyk^ 
tak niem iły osad na zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, przez co na biało.1

i delikatności zyskują. 
Cena pudełka 63  c. w. a.

Woda anaterynowa do ust
D r a  J .  G . l Boi»|»a. c . U. n a d w o r n e g o  d e n ty s ty ,  

w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2,
przeciw reumatycznym bólom zębów, przeciw zapaleniom, spuchnieniom . -----  ,
dziąseł, przeciw osadowi zębów i ochwierutaniu tychże, niemniej przeciw niemi)01

woni z ust.
Na składzie: (49-1-3)

wrzodo1)!

w M r a k o w i e :  ma p. W  R edyk  apt. „pod Barankiem", p. Siedlecki apt., P
Górecki, p. J. John, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L . Feintuch. p 
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koron*) 
w Rynku głównym i p. M. D worski, róg ul. Brackiej, dom Księcia Jab łon ow sk iej  

we L w o w i e  t ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. R j ,  
liner apt., p. Ehrenberyer apt., Fr. K lein  wdowa, p. Bonif. Stiller, p. Z . Ruck 
i p. J. Piepes, aptekarz.

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., — w Bielsku p. S t a j  
apt., — w Bóbrce p. J. Zarnitz apt., — w Bochni p. Fr. Eeiss apt., — w Brodach p. Grunspan . 
M. S. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. O. Lewicki, — w j  J 
nowie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski apt-’ 
w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w O • ; 
bowie p. Muszyński, — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz apt., — Wii(o' 
złowcu p. Twardowski, —- w Krynicy p. M. Nitribitt apt., — w Lutowiskach p. M. Konicki, — w 
nasterzyskach p. Żarski, — w Nowym Targu p. Laur, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wm>
S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Switalski apt., — w P r z e m y j  A  
Gaideczka i Syn, p. Machalski i p. Kozłowski, — w Kadowcach p. K. Teichmann, — w Eozwau'1 , 

Gabriel, — w Ezeszowie p. J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseiscn *.‘ ,f 
Eiedl apt., — w Sanoku p. Jaklicz, p. Bob. Barth i p. Zarewicz, — w Stryju p. K rz y ż a n o w s k i  y  

i Spółka, — w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, p. H. Koy i p. J. Eeid apt-w  
Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, —- w lurce p. A. Czerniański, — w u 

p roitin  i p. Uhna, — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenm
Aifk

p. itieai apt., -  
D. Nussenblatt 
w Tarnopolu p. Mora 
dowicach p. Foltin i 
i p. Eetesch, — w Żółkwi p. Ńahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan.

p e r  Ja Wilhelmina Rix -W
oświadczam niniejszem publicznie, że jako wdowa ś. p. Dra A. EIXA, wyrabiam od 16 lat J E D f^  

i WYŁĄCZNIE prawdziwą i NIE NAŚLADOWANĄ

Oryginalną Pastę Pompadour,
albowiem ja tylko znam'sekret przyrządzania takowej. Donosząc niniejszem, że rzeczona pasta I>0 j g  
dour, odtąd tylko w moj'em mieszkaniu w WIEDNIU, I n n e r e  S t a d t ,  A d l e r g a s s e  A . 
DD1WMTWI r łn  n n . h v C i a .  O S P R Z E C j A M .  a h v  n i P  V n n n m u n n  n  T T O f r O K O  r.W TTT.TT ^  *

In8
wyrzutów saornycn, piegów, plam wątrobianych 1 1. a. zaręczenie jest do tego sto p n i * 

wne, że w razie bezskuteczności PIENIĄDZE ZWEÓCONE ZOSTANĄ. Słoik tej doskonałej 
przepisem użycia kosztuje zlr. 1 cnt. « 0 .  EOZSYŁKA ZA ZALICZKĄ POCZTOWĄ. Zamówieni* r 
leży adresować do Wilhelminy Rix, wdowy po lekarzu, w Wiedniu, innere Stadt, Adlergasse 12. Z 8 /
- — — - - -' Jł*T WT A 1 A L ATTAM ATVIT, — “ —V- - 41 . £ 1 ł •  _ A IrrtWM A A A— ś A___J_________1 :   —. J • aaaL łll.K _ i \czności dla moich szanownych odbiorców uskuteczniam małe komisa różnych drobiazgów, jeżeli 
mnie oddane zostaną, i nie policzam żadnej prowizyi. (41--

PODZIĘKOWANIA NIE ZOSTANĄ OGŁOSZONE.i r

Gdpowiodriałny rządca Drukarni Jótef lakocinski. I


